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Rokowani;) międ7y bolszewikami a koalicyą rozbito!
Bolszewicy nie chcą płacić długów carskiej Rosyi. —  Motywują to prowa­

dzeniem wojny przez Polską.
wać odmowne jtadŁowiaka rządu -lawieckego w  
sprawie wierzytelności tem any tema, *e wojen­
ny dług Rosyi powiększa (<t z doda u  dM u

Wokuanha (teł, MJ. Z Kopenhagi sygnalizują. 
WzUcii . okowai. między Litwinowem a przed- 
sta ;W f'u n i pańć.-w tatauły, a io z powodu od- 
nmkMa p r«z  rząd sowiecki wniosku o uzna­
nie długów dawnych rządów carskich i dosta­
wy surowca. Li+v.-inow rujeł rzekomo motjwo-

wskutek poro* aózeola wojny pon oz uotm»tę SB 
rośrednfctwem PotakŁ

□ □ □
Rząd nasz porozumiewa się z ententą 

w sprawie odpowiedzi na notę Cziczerina!
Warszawa (tek M... Premier Skulski przyjął: 

wezyra j w obłfcro 'ci młnistra Patka delegaeyę 
kłabu posetox£ego P- P. złoianą z pp, Da­
szyńskiego, Moraozc wwL i. ega, Diamanda, Perlą. 
Ba-rlidkiego i Ziemiąckicgo. Delegacya zwróciła 
się do prcmicJ a z pytaniem, jakie rząu zamierza 
z&jąć stanowfsko wwbec ostatniej acty tM tzeii- 
ua. Z odpo T c iz : udzielanej dolegać,; wynika, 
że rząd nas?. zdecydował się już ma udzieleni© 
odpowiedzi ,Ma notę: wydanie jaj mu i jednak, 
uledz pewnej zwłoce, a ,o ze wzglęau na konie­
czność skomunikowania się rz^dia z przedsta­
wicielami państw koalicyi. Dopiero oa .ryniiku

tsgo porozumiemiai zależeć będzie, ccsy odpowiedź 
kna zaadresowaną m n m i lmpofaMMo do 

Moskwy, czy teł mleć będzie farmą «M y wer­
balnej do rządów antenty. Pk«mia zapowisłdat 
ii  odpowiedź a arna nwtłpi w  formie mnełlłwta- 
jęcej kontynuowanie pertraktacyL 

Drugą, kwestyą, poruszoną ha toanfuneooyi, 
była uprawia ukraińska. (Paltza dafen 'telegra­
my — Red.).

Po połudunu odbyta akę pKfMmo w  Bel wederze 
narada przy -ws.uóSur.ziiałe prastara Skulskie*©, 
rc in. Patka i członków deiegAgy} pokoj* wed

Tekst układu polsko-ukraińskiego ustalony!
Uk/aiński m in.

Warszawą tel. ,\i.\ Dc-łegacya P. P. S. poru­
szyła. na komfere i z premierem śkulskim i 
Toisuistrem Pctkien. sprawę rokov-;:ń z Ukraiń­
cami. lak słychać, z odpow edzi numytria. mo­
żna wnioskoMlać, że w rokowaniach z TJ*rułń- 
®3mi ustalono już ostatecznie tekst uitiaau pol-

Lewicki wyjechał po zatwierdzeniu układu do Kamieńca 
Podolskiego.

steo-ukraińskiego- W  związku *  tam ,j orob caj* ’
wyjazd ministra Lewickiego do Kamieńca Po­
de kiagu. gdzie ma on przedłożyć tak* t  trama- j 
tu rządowi ukraińakłemu do zatwierdrałta, a- 
by następnie mógł go pod#Uaó,

□ □ □

polsko-finlandzki zawarty.
Oba ?aństv/a będą równocześnie rokowały z sowietami. —  Pertraktacye 

z Łotwą toczą się dalej.
Warszawa (to!, -i.). „Kuryr-r Poranny41, który 

^ 'prawach BoJ-i łyki zagranicznej uważany jest 
za v  '-raz cnini? csysnndków kierujących na ul. 
\UcKl cwej, zamie.śai następujące inuarmacye o 
rsta.tr.ich Konterenryach warszawskich z przed- 

cieiam państw bałtyckich:
Wobec rozayuszczanych tendea.cyjme pogłosek 

°  óeepłodności ii emanu ej konferencyi w&rsza- 
'  liit j z dwoma państwami bałtyckiemi, nafle- 

*J' stwierdź ć. że ro*owania z Łotwą ule zosta­
ły jeszcze ukończone, ale uic nie uprawnia do 
tWfcypuszczeń że mogą nie być doprowadzone

de pomyślnego rezultatu. Natomiast rokowania 
z Fiułandyą zł stały stczęśliwie, nawet już pod 
wzglądem formalnym, su terenie HeL/ni,fox,.n 
zakończone. Umowa z FinJandyą przewiduje rć* 
T.ti czesne rokowania pokojowe obu państw, i a- 
weit w jednej i tej samej, miejscowości. W  każ­
dym nalzae w rokowaniach naszego nowegc spj-zy 
ralerzeńcia z Rosyą uczestniczyć będą nrzed5ła- 
wiciele Polski Nie potrzeba podlcreśiać donio­
słości tej umowy ze wajględu na ogólną sytue- 
cyę naszą wobec taktyki dynlon^atycanej na­
szego wroga.

Kraków, 16 kwietnia.

( p. R.) J a k  ć ^ w l s d u i e m y ,  im  ^ a j i ł l i i s z y m  c z a s i e ,  p r z y b ę *
j jŁ ź f e  d o  K r a  u f  w a  m a r s z a ł e k  > ; r a i i t y i  g e n .  F o c h .  Na przyjęcie zna-

m 1 ^ 0 g° ś c*a w ojskow ość odbędzie  rewię garn izonu  na Błoniach. j
 ̂ (Wiadomość tę oirzymfJeśrny z urroza poważnego źródła. Podajemy ją, zaznaczając równocześnie, ;] 

skądinąd donoszą o zamierzonem uczestnictwie marszałka Focha" w kotiferencyi w San Rertm, “ 
jra tatn raa się w tych dniacn rozpocząć.
U ileby infortnacya nasza o przyjeźdsie marszałka do Krakowa ostatecznie się potwierdziła —  i

bard/o poważnego źródła —  to prawdopodobnie |
2 ^  J  1 .1 11 a o z . t r  k j  j  /.  v  j C Z A t u  I l i a  i  łb ó . u ł v d  U U  r y d K U W d

Prz3hr'a-C?arriy raz i C::zcze- ońzym3liś:?iy ją z bard o poważnego
ybycia jego należałoby oczekiwać po ukończeniu wspomnianej konferencyi. Red.).

Oręż polski
i dyplcmacya bolszewicka.

Wanmawa, 15 k.wijeiUó&.
(A) Wielką bitwę nu Pooom -wyigra' dettno- 

tywnie żołnierz polaki. Komunikaty eeitabu ge- 
oeFalnego wojsk poŁaklch są aBcmc i jasne, 
Mo «cj Im wierzyć. Klakobwiek amautą potnoe- 
bowełby jeszcane jaJkiegoć ocwouu, niech pnu. 
czyta w historycznym porządku wazyg-tkae no­
ty któro pan Czdczenm wystosował w spraiwm 
rozpoczęcia rokowon pokojowych, do nz^du polr 
akiegj. Poucaającs pud wngięaiam pcdltyicccnyna 
i maBiteumym lektura i Widać bowiem s tonu 
owyon not i z używanych taimńe wyrażeń, jak 
kolejno rząd sowiecki Łracij panowa.tie nad: aą. 
Łą, ja mru się spieszy do pokoju i  jol' równo 
cześnie myśli nad spu^obai^i, z pomocą któ­
rych mógłby wobec Polaki ukryć laki, że ko- 
aitacamia, ais to lumitcuCt musi en dążyć da 
rakońCTanla tetaiaaj dla siebie wojny. 1 wła­
śnie dlatego, że T^azybtkie W  »  i otaUca. zaccoep- 
ut kończyły nśepowodsaeruem X e  nządn wo- 
wtttów, pan Crlczeiśn ujuare suę przy wtu-ejn- 
ku dla n»fcgo tak podrzędnym, jak miejsce to- 
komnab! ś̂waitut musi terar oomyśleć — rozu­
mują pn komisarze sowie oj w  Moskwie —  że 
Bolażew^ nie potrzebuje na ^wałt pokoju, sko­
ro sobie może pozwolić ma odrzu-como Boryso 
wa jolko miejsca akl«dów.“

> aprawd^ przecież jeet iiKiłcwej. Ton not «tujo 
się oorai bardziej ro*diażnloaym w miarą, jak 
komunikaty sztabu Hieraliwgg móa] J«go za­
czynają stwierdzać lakonicznu i anergieznto 
zacuam, ża wc^yetkte ataki bolszewlokie od­
parto zwycięska fcytetjąc noty paur Cvvtca*ri- 
na widzi ałę, ńs wyłazi ou poproabu ze skóry, 
byle tylko oriągoąć w chwili obecnej jaJki©.'; po-

ry sukcesu dyplomatycznego w  stosunku do 
PlolskL A ponieważ przypuszczał, że rząd pol­
ski prędiz >j ustąpi na punkcie miejsca ukła­
dów, niż na punkcie zawarcia ogólnego rozei 
mu, przeto tę kwestyę podrzędną wysunął w  
pierwsoy plan swoich żadań .

Uczrnił to jednak dnwmo nieegrańmile wła­
śnie dlatego, żo niepowodzenia oiąża nw iw *  
ktoyu czyni*v dlań pokói coraz to potrzebniej­
szym 1 kecuy tydzień zwlekł coraz bardzie] za­
bójczym. Widocznie zagrali bolszewicy teraz 
pod względem militarnym ortatnią kartę, sko­
ro i Cziczerinowi nie wpadło Lic innego eto gło­
wy, jak z bezprzykładną, u zawodowego dyplo­
maty brutalnością koncepcyi i wyrażeń oddLć 
BolśKcwię „pod opic-kę“ Entanty przeciwko Pol- 
scec

Rzecz jasna, że krok Cziczerina musi pozo­
stać dla niego i dla Bolszwia da -emnym. An­
glia traktuje, lecz poza i-mnicami Anglii, o 
podjęcie handlu wymiennego z kooperatywami 
rsyjskiemi. Francya na teryto-yum Limakiem 
prowadzi nie układy, lecz tylko wymianę po­
glądów, w jaki sposób meżnaby zabezpieczyć 
w preyazkrśri oprocentowanie i umorzenie wie- 
niyrcln.ści francuskich u ltosyi. ijpcz -wd An­
glia ani Francya nie znają rządu sowieciciego 1 
ofkyalnie nic o mm nie wiedzą. Nota pena Czi- 
czerina, wysłana teraz do amuasadorów i se- 
kro-tąrzy stanu eutenty, r-ta, będąc.- ak-ót-m 
oskarżenia przeciwko. Polsce jest IJstem pry. 
watuym, którepo nadawcy są natrętnymi tu- 
yiihan -ałui. At\<i'..o ;; psAmw ąnteisty nie meże 
poprzeć ofieyainie oskarżenia pana Czicaarina 
przeciwko Polsce. Co najw yżej — i m jeszcze 
Stątpli'vem może poufnie i po przvincielsRii 
spwlać się, z jakich po-wodów Polska wybraia 
Borysów a i miejsce rokowań.

Rząd polsk* odniesie w tej spiayde niewrt- 
jiUwy cukces, gdy pozostanie spokojnym, kon­
sekwentny m i nerstępliwym. Or.« paliki to­
rując dypu.iuacyi ilyągj:, z,- .-luniujo ostatecz­
nie nad wszoikirui u.an- \m-p.u i pana Cziczeri- 
ua i jego towarzyszów.
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!w obliczu ważnych wypadków,
Wzburzenie w Bawaryi. —  Ogromna większość mieszkańców Nadrenii 

dąży do prokiarnacyi republiki nadreńskiej.
Krakóv;, LG kv. icrma.

Stanowe:';. lw-zkiiz koalicji, -by Nlorficy' i%z- 
■wiażu')- cddzaiy sirażj obywatelskiej („Ein- 
whnciwcłu ' ), napotka! a silny opór, szcze­
gólnie w B-wnryi. Z£yv-«i»ki prczapsnt minis­
trów oćw.adczył iłeleg.tftjcn straży obywatel­
skiej miasta Monach .rm, ie  o rozwiązaniu tej 
pcllcyi fcezpicczeńPt wa cie mcże być mowy. — 
T*>rliner Taajbta«U“ zapewnia w korespondencji 

?. Bawaryi, że rajLlktwH, dal grożą państwu przy 
krą niespodzianką. Reakcya podnosi głowę w 
Monachium i zbroi się z gorączkowym pospie­
chem. Sprzymierzeńców znajduje ona, w kodach 
mor«rripstycznych, antysem kich i wśród 
przyjaznych Francji czynników, a w.eszcie w 
aferach uniwersyteckich i studenckich.

,4 »k a ł anzedger** zwraca uwagę w depeszy z 
Monachium, ze cała Bawary a drży z oburzenia 
uważając zniesienie skrąży obywatelskiej, jako 
ostatniej brornd przeciw boi szew izmowi, za sa 
mobójstwo narodowe.

JBawaraki oddział centrali obrony narodowej 
(Reichszentrs le fuer Heimatsdienst) ogłosił o- 
iiezwę do ludności Bawarii, w której ostrzega 
pnsad zbrodniczą agitacyą, mogącą doprowadzić 
jedynie do wojny domowej. Przynależność Ba­
wary! do Niemiec stanowi podstawę jej bytu,

a łaska I raneyi pozbawi Bawaryi i wszelkiego
znaczenia (Nie należy zapominać, że prezesem 
centrali obmoy narodowej jest Tinim, przywód- 
ca paiiy i so:y alico demokratycznej — przyp. 
Red.).

Organ bawarskiego stronnictwa ludowego; 
,J)er Bayrische Kurier*1, protestuje przeciwko 
powyższej odezwie, 'nazywając ją manifestem 
partyjnym; nikt w Baiwaryi nie. zamierza pak­
tować z Fraainyą, ani też nie dąży do zerwania 
związków z Rzeszą.

Odezwa wieśniaków bawarskich, zwracając 
się przeciwko próbom rozwiązania straży bez­
pieczeństwa. zajmuje równocześnie wrogie sta­
nowisko wobec piruetów mianowania komisarza 
państwowego dla Bawaryi, która go będzie u- 
ważała za berlińskiego samowi a dcę.

Pow yżs i, chaotyczne jeszcze wiadomości, na- 
h ero ią specyaanej wagi wobec sytuacyi ar ca­
łym Palatynacio Nadreńskim, gdzie objawia się 
w  ostatnich czasach ogólne nieco dowolenin z 
rządu centralnego. Według fnformaoyi prasy 
moniuchijskiej, na strój jc3t tego rodzaj o, że ru« 
leży się obawiać dla jedności państw* nJemle- 
chiogo, najgOTsr^ch następstw. Ogromna więk­
sze óć mieszkańców pŁłaitymtu dąży do prokia- 
macyj m pnU łU  naazeńsk|ej.

Rozsiewają ją pisma
W W tti (k.) Czeskie biuro prasowe informu­

je: „Das Neua Wiener Tagblśw" donosi z Gene- 
iwy, xe rząd polski zawiadomił rządy państw 
SpEzyzuierLonycb. iż w najbliższym czasie, po­
dobnie jłk  Fraocya, takie roiska przystąpi do 
DbaadzeN* obszarów niemieckich, jeżeli Niem­
ny nie wypełraią zobowiązań, jakie na siebie 

w  stosunku do Polski.
WUdouiość powyższa; podana przez dziennik

ni&miocKie i czeskie.
niemiecki, a powtórzona przez czeskie bittro 
prasowe, bizmi nieprawdopodobnie. W  każdym 
razie, gdyby pogłoska owa opierała saę na pra­
wdzie, wyszłabj pizedcwszystk-em z Warsao- 
wy. Inta rzecz, ze do laKiego kroku byłaby Pol­
ska upoważniona najzupełniej, gdyby chodzrio 
o wymuszenie Oa Niemcach poszanowania dla 
zacad traktatu wersalskiego. (Przyp. Red.).

Wódz armii naszej na północnym wschodzie.
Sylwetka gen. Szeptyckiego.

Kraków, 16 kwietnia.
IW chwali, gay bolszewicka nawała pragnie 

■W wszelką ceną przełamać front naszej boha- 
iteraKiej armii na wschodzie, zwracają się oczy 
wszystkich ku wodec m, stojącym na czele pol- 
Uriflgo żołnierza. Jednam z najwybitniejszych 
idomódcow jes zaś nw wątpi "  ie gen. Stanisław; 
Szeptycki, mianowany świeżo generałem broni 
1 wj sECzegóLniony w rozkazie Naczelnika Pań­

stwa.
Gen, cjzeptycaup — jak czytamy w *nt«vsTłją- 

oej b(K.>u.urze p. Michała Orlicra, — jest przez 
matką swoją wnukiem znakomitego komadyo- 
pisaraa, hr. Aleksandra r redry. Urodził eię on
3 listopada 1867, w Przyłbicach pod Jaworowem 
w  Małopolsce, Po ukończeniu studyów gimna­
zjalnych w Krakowie, poświęcił eię kary erze 
wojskowej, wierząc, iż jego wykształcenie mili­

tarne proydia się kiedyś Ojozjźnie. Młody hr. 
Stanisław Szeptycki staje się więc ucznłem wie­
deńskiej Akademii technicznej, szkoty jazdy 
konnej i Akademii sztabu generalnego.

Jego niezwykłe zdolności i pi wymioty osobi­
ste spowodowany, że już w krótkim Mosuinkówo 
czasie i to mimo, iż był Polakiem, zajmuje w 
armii amstryackiej wybitne stanowisko. W  cza­
sie wojny rosyjsko-japońskiej w roku 1901—1905 
wyjeżdża me plac boju, jako attache wojskowy. 
Jako attache poznał hr. Szeptycki żołnierza' ro­
syjskiego i jego wartość moralną 1 w swych 
sprawozdaniach i prełekcyacb skrytykował tak 
ostro rosyjską krmprn ę, że wywołało to nawet 
interpelacyę rządu rosyjskiego do rządu austry 
ackiego.

W  chwili wybuchu wojny był hr. Szeptycki 
— jako poćpuLkowrik sztabu generalnego — 
szefem sztabu II. korpusu armii, co mu pozwo­
liło zetknąć się w  roku 1915 z bry gadą T łsud- 
skiego, stojącą nad Nidą. Od tej chwili czyni 
ciągłe starania', aby stanąć na cxele jakiegoś 
oddziału Legionów; W  końcu zabiegi jego po- 
v lOdły się i  komenda aucino-węgiersk; mianu­
je go (lipiec 1916) dowódcą 3 brygady piechoty 
legionowej.

Tu wdznaozia się bohaterską obroną t  zw. 
„wtzgorza brygadyerów11 ra  Polesiu, poczem o  
bojmuje naczelne ćuoiwódzitwro Legi^ów . Na ich 
azele wkracza też do Warszawy. Wskumk osła­
wionych podjudizeń Niemców odwołuje ,gc jed­
nak rząd austriacki z tego samowiślca 1  powo­
łuje go na ganera2-gubenmtwra okupacyi w Lu­
blinie. Stało się to w maju 1917 roku. Na tern 
sKnow sku oddaje znacząe usługi społeczeń­
stwu poiskiemu, chroniło — o ile możności —. 
kraj od ruiny gospodarczej 1 uoiaku. Sjwcyainą 
opieką otacza prześladowaną P. O. W.

Po przełomie listopadowym staje się Szepty­
cki prawą ręką komendanta Piłsudskiego, któ­
ry pc-Tirza mu szefostwo sztabu generalnego. 
Generał prowadzi skutecznie operoccye wojen­
ne przeciw Ukraińcoin, Czechom i  Niemcom, 
aorgaajzowiw sztab i dov.-ódizjwo generalne, u- 
porządkowai sifcć przewozową i t. d. Szczegól­
nie charakterystycznym momentem z tych cza­
sów jest liinieazkodllwiemle przezeń Ł zw. trza- 
macnu stanu*' w styczniu 1919 rokrn

U ampania, prowadzona przeciw niemu przez 
pewien oduun opinii, skłania go w  lutym 1913 
do podania się do dym &j: Już jednak po 4-ty- 
godniowym urlopie staje na cizele organizującej 
się wówczas dywizyi litewsko-Wałotruskiej. Oi>- 
jąv  sc „front", miał pod sobą 11 kompanii żoł­
nierza i i  armaty. Z tą barśrią żołnierzy począł 
szukać dziedzictwa ojców na wschodnich ru­
bieżach. Oddziały gen. Szeptyckiego rosły, a po 
chód wojsk jogo na Litwie stał się jednym sze­
regiem tryumlow. Świadkami ich Lida, Bara­
nowicza, Nowogródek. Wilno, Mołodee/jmo, Wi- 
lejka, LeppeJ, Mińsk, Mir, Słuck, Nićwiąż, Koj- 
danów, Łuniniec, Borysów, Bohnjjsk, D zwiń da, 
a ostatnio Molenikowicze i MorzjtaŁ

M i Aar vody I k i l i i  wM.:
Z doliny Majnngen, okolonej Iesistiemi łukam1' 

Alp; gdzie grają nicżlaiozone. srebrne wodospa­
dy, wstępujemy w  wąwóz GrimzaJ. drosra nad 
koóytcn, szumiącego Aoaiu wiznosiząc się na co­
raz wyższe terasy. Jeden z najpiękniejszych to 
BHwajcarskich wąwozów! Jaki przedziwny szma 
ragd ‘genowej zl^eni. jaka ilość kwitnących 
rćż, w głębi błękit Aaru, powyżej na łąkach ru- 
chlKwe stada białych trzód, a po obvdwu stix>- 
nach wąwozu niebce ężne skały-olbrzymy, jak­
by ęrt c cyklopów kute, zlokka przyprószone 
Śniegiem, zaHurwawione słońcem sierpniowego 
idnia.

Tak — to było tutoj! Tędy z tęsknotą za uitra- 
a ł ą  ojczyzną wiódł swego „Żołnierza-tułacza" 
j2eax»aśki Tutaj, w tej czarodziejski ej dolinie 
nrodŁity się tęczowe obrazy, zaklęte rjnnem Sło- 
warkiego w poemat s«roa- „W  Szwajcaryi**.

^Fyjdzdemy razem na śniegu korony!
Pójdziemy raaem na aos^owe bory!
Pójdziemy ranem, gdzie trzód jęczą dzwony..."
Wiozącą nas. typowa poczta szwajcarska: sze- 

Tt'* a żiuFa. kareto, w cztery białe zaprzężona 
klonie, wGuaza się między wysokie, drewniane 
jdiomy wioski Guittanen. Na narożniku niewiel- 
koiego placu ze studnią — „Hotel pod niedźwie- 
Ittziem", kilkupiętrowy z szarego drzewa skle­
cony, o szerokich, zielonych okiennicach — ta- 
kteazn. jak opisiuje Żeromski — takisam, jak im 
był *vówczzus, gdy stał w nim kwatera sztab ge­
nerała Gudina, przygortowujac walną bitwę u 
Btóp lodowca Rodanu.

tPńea wioęką poczynają się ogromne pastwi­

ska. jedne z najbardziej Łialawinlczrch w  Szwaj- 
caryi, Poroennsuczwie w zhtieru zagajników wi­
śniowych pwsterskie szalety, tak niekiedy zaro­
śnięte gąszczem róż alpejskich, że jodynie z ró­
żanej gęstwiny widno małe ich okienka- Wą-. 
wóz Grimzc.1 słyni© 7.  tych szaletów, sadów wi­
śniowych i  nadmiaru róż, o których lńsał iuż 
Słot’ o, ki:

„Ach. najciekaiwsi na świecie nie zgadną 
W jakim szalecie żyłem 7 moją miłą!
I  wiele nam róż do okien świeciło 
I wiele wisien naokoło rosło.
Ile słowików na wiśniach Się niosło..."
Lecz oto niebawem znikają i pastwiska 1 sra- 

lety, skały zwężają się. wąwóa przybiera 
kształt długiej, wąskiej azyl, że zdowaćby się 
w istocie mogło, iż „stróż-anioł bhły rozwinął 
etorzjuła od skały do skały i nakrył ten cały 
pnów  dziki**, a z grzbietu przełęczy, z hukiem 
olbrzymich plam. ątocza się błękitny ogrom 
wody, kolosalna kaskada Aaru. To ona:

„W  górach ezw tjcarskich jest jedna kaskada, 
Gdzie Aar wodv błękitnemi spada".
W  skalnej jamie u stóp wodospadu, wełnią się 

e hukiem białe piany, wzdymają, jak potworne, 
apokaliptyczne garby — nad nimi z0 zbocza 
skał, pochylonych ponad wąski m gościńcem, 
przy p /,ym tuż do kaskady, uderza prześliczny 
iulc Erlenbachu, dziewiczego strumienia o nie- 
pokislańfej, brylantowej barwie, wytryskującego 
z niedabkich szczelin jodow'cowych.

Wąwóz skręca gwałtownie, ukazujęc okolicę 
coraz dzikszą, coraz bardziej pustą mówiącą 

. wy raź m o, że wznosimy się na najwyższą prze- 
; łęcz. W g wgłębieniu ściąn kamiennych lezy 

czarne jezioro. Zwą je „jeziorem umarłych", a 
i legenda szwa i carska mówi, że dno jego zasłane 
I jest szkieł et mi poległych żołnierzy. Dokoła —

żadnego znaku, życia, żadnej zieleni, nawet 
mchu —■ kamienne vrkrąg przepaści, iglice za­
wrotnych skał, po^iŁeżyuane wadami czarnych 
strumieni, ito znów białe całuny śniegowe gdzieś 
pod niebem samem, to gzemsy białych lodów, 
jakieś krawędzie oślizgłe i oślepiające, zawit- 
azone na takich wyżynach, że aż w  oczach się 
mieni, gdy spoglądasz ku nim.

A jednak wszakże to tędy szła niegdyś „wiel­
ka armia" w poszumie zwycięskich orłów, gotu­
jąc przeciwnikowi cios śmiertelny. Mimowoli 
przypomina się opos tego nieprawdopodobne­
go — zdawać by się mogło — „przejścia", skre­
ślony piórom Żeromskiego w opowieści „O Żoł­
nierz,u-tułaczu".

„Każdy żołnierz — <pdsi» żerom<?k — miał 
v izroik, skierowany na towarzj ’ za, idącego przed 
n km i widEiał tylko plecy, na kftórych leżai tor­
nister. Zwarta masa ludzi podawała się naprzód 
stale i równo, jak ruchome ciało. W  pewnem 
miejscu była jakby platforma pochyłą na której 
mogła zgromadzać się i zmieścić cała kolumna. 
Pozwolono nieopatrzni żednierzom przystanąć 
i  spojrzeć poza siebie. Ujrzawszy tę spadzistość 
rrwfłtowną śliską, a u podnóżt- jej czarną sizybę 
wody. żołnierze poczęli siadać na śniegu, cze­
piać się rozpaczliwie rękami za mundury towa­
rzyszów. odwracać się jJe-.am. i zamykać oczy. 
Tu 4 ówdzie śłychać było krzyk bezmyślny, a w 
pewnym szeregu żołnierz blady iak trup- płakał 
głwśno. trzęsąc się na calem ciele i sięgając rę­
koma, do przepaści..."

Minąwszy „jezioro umarłych", droga serpen­
tyną. opada ku kotlinie, by na zakręcie skał od­
słonić widok niezwykły: oto na nieprzdrzenei 
okiem przesiraeni, którą śmiało mogłoby zająć 
kilka wielkich miast, ginantyczny lodowiec. 2 
ośnieżonej jamy podnóża wytryska dymiący 
kłębami v, 6d. błękitny Rodan.
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Wielbiony przez żołnierzy, czczony wprost
przoz ludność kresów, jest gen, Szeptycki jed­
nym z tych, którym społeczeństwo z ufnością 
składa w ręce swój skarb najdroższy: młódź
wojskową, a przez to i swoją przyszłość.

I f l .n m o  Drylnnty, platyaę, złoto, srebro, zegarki- 
|\U|JUję wszelką biiuteryę nową i antyczną, oraz 
Sztuczne ząoy tnawet poi-manę) plącę za sztukę 

ed  20 de Sb Koron.

JOZEF CYm NKIEWICZ
(h v ie itliań «k i zaMiad z-.garm -jub.lw.ski

Kraków, ui. Sławkowska 1._______ 931

b l A U A H K i  H i t  A  H O  i \  S J i l J Ł .

Podróżnicy.
— A wiąc dokąd jedzi-emy, panie Ferdynan­

dzie? .. ~— Nad Lem a,u. Montreux Vevey. Genowa.-
— Dowk onale!
—SaczysLi-wi ludzie 1 — pomyślałem i  uczu­

łem, że wąż zazdrości ugryzi mnie w serce. Jak- 
śebym i  ja chętnie pojechał tam nad błękitny 
Lemau... Ale ani marzyć o tern!... Waluta — 
Wielkio słowo!.., .

Nazajutrz zobaczyłem przyszłych podróżni­
ków i~a zwykłem miejscu w kawiarni Sauera. 
Zjawili się tam i dnia następnego i  za trzy dni 
l za. tydzień...

Sądziłem, ze podróż się odwlekta.
>V jakiś czas później słyszę zmowu:
>— A więc Riwiera włoska
— Tak jest Genua... t>an Remo, Ventimiglia-.
— Nowy projakt podróży! 1— westchnąłem  ̂

jeszctze więcej ponętny! Ale skąd ci ludzie bio­
rą fundusze na tak koszuowną podróż, wszak to 
literaci, a „pasek" Literacki tak słaby dotych­
czas, zo nie można z niego wykroić nawet por 
rządnej pary podeszew, klóreby się nie zdarły 
przy spacerze na Panieńskie Skały lub na Bie­
lany!.. lim ! widocznie mają jakieś tajemnicze 
źródła.- A może by zapytać?-

Wahałem się przez chwilę, ale ciekawość była 
tek wielka, zazdrość tak piekąca, że zbliżyłem 
Bię do tych ludzi, układających plany dalekich 
podróży i zapytałem:

— Kiedyż panowie udają się na Riwierę 
włoską?

— D-zisiaj jeszcze, nagaalej za godzinę.
i— Czy „ekspress” już zapewniony?
— Ależ to zupełnie zbyteczne. Po co nam „elks- 

press". Dwa tygodnie temu byliśmy w Karls­
badzie...

—Tak-., talk. kuracya karlsbadzk®', rzecz wy­
śmienita. tylko- że te podróże teraz takie ko­
sztowne.

— Gdzie tam kosztowne!... Bilet kosiztuje 
1 koronę 50 halerzy.

— Co?! — krzyknąłem w tern głębokiem prze­
konaniu, że kuracya karlsbadzka kuruje wpra­
wdzie żołądek i nerki, ale uderza na mózg. — 
Bilet na Riwierę lub do Karlsbadu 1 kor. 50 h.?

— Oczywiście!... w foćopLastikoniet  Mir.

Jak wygląda nowa taryfa opłat pocztowych?
Dalszy ciężki cio*

Kraków, 10 kwietnia. i 
Z dn. 1? kwietnia weszło — Jak wiadomo — 

w życie nowe rozporządzenie ministerstwa 
poczt i telegrafów, dotyczące podwyższenia 
opłat pocztowych telegraficznych i telefonicz­
nych. Nowe ra-nor-ądzenie nie obejmuje opłat 
za czasopisma f~a~cty), za skrócone adresy te­
legraficzne oraz za "bon-Tnanty telefoniczne 
które to opłaty wchodzą w życie z dn. i  ma­
ja 1920 rokn.

Taryfa podwyższona obowiązuje na całym 
obszarze Rzeczypospolitej polskiej oraz na kre­
sach wschodnich, z wyjątkiem b. dzielnicy pru­
skiej, dla której będzie wydane odpowiednie 
zarządzenie przez ministerstwo dla tejże dziel­
nicy. Na obszarach plebiscytowycn Śląska Cte 
szyńskiego otrzymują się w mocy dotychcza­
sowe taryfy koronowe. |

Równocześnie podwyższono kwotę dopuszr 
cżalną do pizesłania jednym przekazem pocz­
towym z 1000 mk. na 2000 mk.

Opłaty za telegramy prasowe Polskiej Ajcn- 
cyi telegraficznej podwyższone zostały z 5 fe- 
nigów na 10 len.

Wedle nowej taryfy oplata za listy zwykłe do 
20 gr. wynosi 50 len., do 250 gr. 1 Mk., za kartki 
pocztowo 20 len., za katrki urzędowego nakła­
du z wydrukowaną marką pocztową iO len.

Nowa taryfa dotyka też w poważny sposób 
prasę polską. Wedle rozporządzenia ministe-

dla prasy polskiej.
ryalnego — opłatę za przesyłkę czasopism wtar 
z ewentualnem doręczeniem oblicza się procen­
towo od miejscowej ceny prenumeraty miesię­
cznej i pobieia w gotówce ryczałtem z góry.

Opłata wynosi za czasopisma wychodzące 
najmniej C razy w tjgodniu, bez względu na 
wagę, a) przy cl w u razem eni wydawnictwie dzicn 
nem i dwukrotnej wysyłce 2C proc., b) przy 
jednorazowej 15 proc.

Za cz; sopisma, wychodzące raz w tygodniu 
lub rzadziej, których pojedynczy numer nie 
prezkracza wagi 25 gr. 6 proc., zaś wszystkie 
inne czasopisma bez względu na wagę 10 proc.

Wprowadzenie w życie tych niezwykle wy­
sokich opłat za przesyłkę czasopism pogarsza 
niesłychanie i tak już katastrofalne położenie 
naszej prasy.

Prasa ta, która na każdym kroku musi wal­
czyć z niebywałymi trudnościami wydawni­
czymi, rozporządzeniem ministra poczt otrzy­
muje nowy ciężki cios.

Zagranicą korzystają dzienniki z najszer- 
cszytii udogodnień i ułatwień — a tylko u nas 
wiele czynnikówr zą cl owy ch nie docenia czy 
też nią chce zrozumieć znaczenia prasy pul* 
sklej szczególnie dziś w okresie budowy pań­
stwa i plebiscytów.

Sądzimy, że ministerstwo po skomunikowa­
niu się z odpowiednimi czynnikami zmodyfi­
kują bardzo znacznie ostatnie rozporządzenie.

„I szliśmy razem do stóp tej lawiny.
Gdzie śnieg przybiega aż do stóp człowieka 
Spłaszczona pleiwią, jak delfin olbrzymi. 
Para mu z nożdiża srebrzystego dymi,
A Rodan z paszczy błękitnej ucieka.-’*

(Słowacki).
Seledynowy, miejscami jasno-szafirowy lodo­

wiec odbija kontrastem od szarych skał. trzyma­
jących jakby w obręczy, spiętrzone bryły i ginar 
chy lo<iowe. Powietrze naciska na płyty lo­
dowca. Lód pęka i z hukiem podobnym do 
grzmotu stacza się w bezdenne przepaści. Wo­
kół świat, jakby wywiedziony z bajki! Kryszta­
łowe filary i sklepienia kolosalne, przeźroczyste 
ściany grają w słońcu światłem szmaragdów i 
szafirów, zatamującem promienie w zieleniom i 
^'ebieskiem szkle lodu.

Pow ignani sznurami, wkraczamy z przewodni­
kiem na lodowiec. Posuwając się ostrożnie po 
jego zrębach, mamy tuż przy 8óbic głębokie, 
szklane szczeliny, jedne o barwie jaiskrawo-zie- 
Jonoj, drugie o krystalicznym, turkusowym błę­
kicie. Opodal „lodowa grota’'. Wszystko w niej, 
Jakby wykute ze azikła. Z pował, wwisającycb na 
kształt długich, alabastrowych stalaktytów, spa­
dają niebieskie kroplo, cała grotę przesyca świa 
{Jo szafirowe. Oto odnośny ustęp ze strof „W  
Szwaj caryi1’ :

..Raz mnie mój anioł zaprowadził złoty 
Przez jaisne łąki do lodowej groty.
Tam nas obieiił dzień alabastrowy — —
I mróz na czole mej jasnej królowej 
Perłami okrył wszystkie polne róże 
I ze sklepienia łzv padały duże...”
^dyśmv późnym wieczorem usiedli na terasie 

bąrży „Belwederc”, tkwiące! murami przy gór- 
e.l części lodowca, z nad powichrzonyeh iglic i 
rwiisk wytoczył sie księżyc. Rzucając w szkla- 
e głębiny nowy nieoczekiwane czar, olbrzymie 

ostrzenie lodowe posypał jakby błyszczącym 
byłem srebrnym i gwiazdami migocących, dya- 
ue>atowych okruchów. Jan PiclrzyckL

Nadzwyczajne arcydzieło f i l m o w e

ROMANS 
U C ZC IW EJ K O B IE TY
wspaniały dramat w 5-ciu aktach —  

w głównej roli wystąpi

H E N N Y P O R T E N
ponadto komedya

P E C H O W N A  13.
W  głównej roli wystąpi sławny polski komik

GERASINSKI
w Kinoiaaiize „SZIUHfl“, Hciel Saski, tw. Jaaa B. 

C h w i l a  b i e ż ą c ą .
Kalendarzyk.

Sw. Urbana 

Wschód słońca 5*46 

Zachód słońca 7 35 

Długość dnia 13 53 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO.

ł

Fiątek: ..Ponad śnieg".
Sobola: „Nawrócenu kapitana Brassbounda”. 
Niedziela popo.: „Nina",

Wieczór: „Kościuszko pod Racławicami",
TEATR „BAGATELA".

Piątek: „Zielony frak".
Sobota popol : „Jaś i Małgosia”.

Wieczór: „Twarz i mailia'.
Niedziela popol.: „Kobiela bez skazy".

Wieczór: „Sprawa Kaisera".
TEATR POWSZECHNI

Piątek: „Kwiat paproci”.
Sobota popol.: ..Odrodzenie”.

Wieczór: ..Az.ya Tuhaibejówlcz",
Niedziela popol.: „Księżniczka czardasza".

JWiezzór: „Azja Tuhajbejowicz".
OPERETKA W NOWOŚCIACH.

Piątek: „Manewry jesienne’’.
Sobota: ..Nietooerz".
Niedziela popol.: . Manewry Jesienne’

Wieczór: „Nietoperz*
1 WYKŁADY w  DOMU ARTYSTÓW (pi. iw. Ducha).

Piątek prof. J. Flach: ..Sławne pary kochanków": 
Ryszard Wagner i Matylda Wesendonck.

KCŁLEGiUM WYKLAUÓW NAUKOWYCH. 
Rycek clówrv I.inia A—U L, 39

Sobota: prof. dr Józef Reiss: „Bizet —  Carmen” 
(z ilustr. iąuzycz.).

Jmilel samciiOinocY ;ii mw Kiakowig".
Podobnie jaK w Warszawie i innych miastach 

Kongresówki, zawiązał sie w Krakowie komitet 
samopomocy społecznej mający na celu utrzy­
manie normalnego ruchu w Instylucyach uży­
teczności publiczne! — w razie wybuchu nieu­
zasadnionego strajku- Czloukowie komitetu zo­
bowiązali się w razie potrzeby zastąpić tych, 
którzy by lekkomyślnie pracę w tych tak nie­
słychanie ważnych instylucyach porzucili.

Inicyatorzy akcyi wydali do społeczeństwa o- 
deiziwę, która między innymi brzmi:

„Ojczyzna w niebezpieczeństwie! W  cbwtl!, 
kiledy wróg bolszewicki wysłał nieprzejrzane 
wojska przeciw naszej boluaiteiskioj armii na 
wschodzie, kiedy zdradny Czech i zawsze groźny 
nam Krzyżak zagrażają naszym prastarym dziel 
nicom od zachodu — obowiązkiem każdego pra­
wego obywatela jest wytężyć wszystkie slljr, 
skupić je i oddać na wyłączne < usługi naszej 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.
Czas niebezpieczeństw jeszcze nie przeminął.
Stan ten wymaga od nas wszystkich zdwojonej 
energid pracy, wewnętrznego ładu i spokoju, 
gdyż od tego zawisł los nasz i przyszłych 
pokoleń.

W  myśl tych haseł musi sie skupić cale zdro­
we społeczeństwo i dać w męski i stanowczy 
sposób odpór wszelkim wewnętrznym knowa­
niom elementów bez rządu, anarchii i bolsze- 
wizmu".

Odezwa kończy się apelem do obywateli, by 
zapisywali się na członków komitetu samopocy 
społecznej. Komitet urzęduje w pałacu Lariscluu

Żywienie drieci w Polsce i na kresach,
Jak już donosiliśmy Państwowy Komitet Po­

mocy dzieciom dożywia w bieżącym miesiącu 
1,262,277 dzieci otrzymujących gorący posiłek z 
produktów amerykańskich.

Akrya dożywiania dzieci rozciąga sie nietyl- 
ko na rdzenną Polskę ale i na wszystkie kresy 
Rzeczypospolitej, które potrzebują pomocy. Tro­
skę Państwowego Komitatu Pomocy Dzieciom 
o kresy najlepiej charakteryzują cyfry, z ogól­
nej liczby 1.202.277 dzieci żywionych na okręgi 
kresowe, a ni.ia.novi icie Białostocki, Brzesko- 
Piń*ld, Fowelski. Lwowski. Miński 1 Wileńskf 
oraz na tereny plebiscytowe: Śląsk Cieszyński i 
Śląsk Górny przypada żywności dla 632.100 dzie­
ci tj. 50 uroccnł. Na kresach podobnie jak i w 
samej Polsce, clzńieci żywione są bez różnicy na­
rodowości i wyznania. Tę zasadę Państwowy Ko 
mWct Pomocy Dzieciom przestrzegał od początku 
swego istnienia, świadcząc, że w tej akcyi hu­
manitarnej Polska pragnie być dobrą matką dla 
wszystkich swoich dzieci.

—o -

Przed odtednwe Europy środkowej.
„Vossische Zeitung" donosi z Paryża- 
Jeis,7ici7.e w ciągu bieżącego miesiąca, zbierze się 

konferencya przedstawicieli Sfonćw Zjedno­
czonych. Anglii. Włoch. Szwaj caryi. Fdandyf, 
Dami, Szwccyi ł Norweg!!, nż.elw omówić warun 
ki współpracy, zdążającej do odbudowy Europy 

| środkowej.
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Zamknięcie granic spowodowane jest wymianą banknotów koronowych 
na marki. —  Trwać ono bądzie od 16 do 26 b. m.

Na linii Bialsko—Żywiec ruch będzie wstrzy­
many tylko między Żywcem a Wilkowicami— 
Bystra.

(T ) Aby zapobiec spokulacyom walutowym, 
będącym w zwięzku z wymianę koron na mar­
k i jaka odbędzie się w dniach od 19 do 25 bm. 
(względnie także w związku ze stemplowaniem 
koron w dawnej oku pacy i austryackiej w' Kon­
gresówce), zarządziła Rada ministrów, aby w 
nocy z 16 na 17-go o godzinie 24-tej (12) zam. 
fcnięto granice państwa polskiego. Zamknięcie 
to trwać będzie do 26 bm. Najeży zauważyć, że 
iteTeny plebiscytowe będę uważane jako zagra­
nica. Wobec tego zamknięcie granic następ! 
przez wstrzymanie wszelkiego ruchu osobowe­
go między stacyami granicznemi na obcym 
terenie, a pierwszemi stacyami na terenie poi 
ekim, a takie i  pociągi ekspresowe Paryż— 
Warszawa i z powrotem, oraz pocięgi reemi- 
gracyjne będę wstrzymane. W  szczególności 
na linii Dziedzice—Kraków wstrzymuje się o- 
bok istniejęcych już ograniczeń, także ruch po- 
oięgów cieszyńskich Nra 136 i 19.

Na linii Oświęcim—Dziedzice i Szczakowa- 
Mysłowice ruch kolejowy zostanie całkiem 
.wstrzymany.

Na Unii Tarnów—Orłów i Nowy Targ—Sucha 
Hora pocięgi będę tylko dochodziły do Muszy­
ny i Czarnego Dunajca.

Na linii Kaiwarya—Bielsko pocięgi będę kur­
sowały tylko między Kai wary ę a Kozami.

W czasie wymiany koron na marki 
będą kantory bankowe zamknięte.
Dyr. Okręgu Skarbowego w Krakowie komu­

nikuje: Stosownie do postanowienia Art. 5 roz­
porządzenia wykonawczego Ministerstwa skar­
bu do ustawy z dnia 24 marca 1920 dz. ust. 
Nr. 28 poz. 1G6 w dniach 19, 20, 21, 22, 23 1 24 
kwietnia b. r. wszelkie czynności kantorów wy 
miany ulegają zawieszeniu.

Wszystkim innym instytucyom zabrania tlą 
w tymże czasie dokonywanie jakichkolwiek
operacyi w walacie kesonowej.

* * •
(T) SKLEPY, KTÓRE NIE CHCĄ PRZYJMO. 

WAĆ KORON. Wobec rozporządzenia o zmia­
nie koron na marki zdarzają sie wypadki, że 
niektórzy" kupcy krakowscy nie chcę przyjmo­
wać banknotów koronowych. Otóż musimy za­
znaczyć, że jest to postępowanie karygodne i 
będzie (jak sdę dowiadujemy) surowo karane 
przez władze.

Znów wykryto magazyny paskarskie!
Znaleziono dziesięć wagonów owoców południowych.

(T ) Onegdajszej nocy stojący na posterunku 
w  ulicy Gertrudy żołnierz policyjny, zauwa­
żył, że przed dom 1. 29 zajechał wóz pełen to­
warów.

Żołnierz podejrzewając, że jest to wóz z to­
warami paskarskimi, za nastaniem dnia dał 
znać do Dyrekcyi okręgu skarbowego, która na 
spółkę z Urzędem zwalczania Lichwy zarządzi­
ła w lym domu rewizyę. Znaleziono tam w pi­
wnicach cale mauazyny owoców południowych

— ------- o  u
Groźny Kryzys żywnościowy w  M i

Czecho-Słowacya znajduje się w przededniu 
groźnego kryzysu żywnościowego. Zapasy zboża 
i męki wystarczę zaledwie do maj a. a nowe 
transporty z Ameryki nie zostały zapewnione. 
Wielkie młyny Odkolka, zaopatrujące prawie 
catą Pragę w chleb i mąkę, stanęły. Przed pie­
karniami pma/skiemi gromadzą się tłumy, doma­
gając się sprzedaży chleba.

około 10 wagonów. Jest prawdopodobnym, że 
owoce te należę do owej spółki paskarskiej, 
lctóia (o ezem już donosiliśmy) sprowadzała do 
Kiakowa towary z zagranicy na fałszywe cer­
tyfikaty przywozowe.

Zakwestyonowar.e owoce południowe, jak się 
okazało, należę do Leopolda Bertla i Izydora 
Lindeniba.uma. Przeciw tym dwom kupcom wy­
toczono sądowe ś’ edztwo, zaś znalezione lowai- 
ry zakwestyonowano.

L i

Buły saski j i i f i i i "  —  M m i i .
Synowie zdetronizowanych rodzin monarszych 

pozbawieni intratnych dziedzicznych synekur, 
zmuszeni zostali do szukania jakiegoś zawodu, 
któryby im dał podstawy materyalnej egzysten­
cji. I tak były następca królewskiego tronu sa­
skiego studyuje w Tuebingen teologię, Ernest 
Henryk III  syn oks-króla saskiego poświęcił się 
rolnictwu.

—  o-----

Obłąkany prezydent każe bombardawić
przez 60 godzm miasto.

łm-m) Amerykańskie pasma donoszą że w 
Guatemali rozegrały się straszne sceny z powo­
du nagiej choroby umysłowej prezydenta, Car- 
rera. Ministrowie spostrzegłszy, że prezydent 
jest niepoczytalny, usiłowali skłonić go do opu­
szczenia stanowiska i mianowali następcę. O- 
błąkany prezydent w odpowiedzi na to wydał 
rozkaz bombardowania miasta. Bombardowanie 
trwało przeszło 60 godzin, przyczem prryszło do 
krwawych walk pomiędzy zwolennikami wa- 
ryata- prezy der ta i oddziałami rządowymi. W al­
ka trwała trzy dni, aż wreszcie udało się poskro 
mić szaleńca.

—■ o ■ ■
S. p. Teodor Jeske-Choiński.

Teodor Jeske-Choiński należy do tych pisa­
rzy, których nazwisko związane jest z ściśle 
określonym kierunkiem społeczno-politycznym. 
Reprezentant obozu antysemickiego i skrajne­
go konserwatyzmu zastępował konsekwentnie 
swe poglądy w szeregu prac publicystycznych 
i  tendencyjnych powieści współczesnych. O- 
aobny rozdział w twórczości Joske-Choińskiego

stanowią jego powieści historyczne, które zdo­
były wielką poczytność, jak „Stłumione iskry", 
„Gasnące słońce". „Trubadury". W swoim cza­
sie wielkie zainteresowanie wzbudziła opraco­
wana książka Jeske-Chońsklego „Neofici pol­
scy", w  której autor podał nazwiska wszystkich 
neofitów polskich, począwszy od frankistów, a 
kończąc na neofitach doby ostatniej.

(1.) SADY W KWIECIE. Niby dziewczyna strojna 
w Lięl śnieżystą ślubnej sukienki, stanęły cale w 
bieli sady. Puszystym czaro wnym kwieciem owinę­
ły się gałęzie wiśni, czereśni, grusz, tworząc wspas 

j niaią plamę na ile seledynowej zieleni innych drzew 
j Drobniucline subtlne płatki chwytają miłośnie po- 
' cołunki słońca śmieją się ku lazurowi niebios, a 

wieczorną porą, gdy niezamącona niczem cisza otu­
li ziemię, pod leciutkim podmuchem wiatru drżą 
trwożliwie i wdodą z sobą szeptem jakieś Ujemnis 
cze rozmowy. Może z dumą gwarzą o tem, iż wy­
przedziły swą siostrzycę jabłoń, której blado-różoj 
we kwiecie jeszcze w pączkach zamknięte, a może 
zazdroszczą one bezwonne. upojnej woni krzewom 
kwitnącej nieopodai jak one białej czeremchy, a 
może radośnie rozpowiadają sobie o tem jak to w 
cas letniego skwaru gałęzie ich uginać się będą 
pod ciężarem dorodnych owoców, a może, może 
wypowiadają swój lęk pized zimnem, które jeszcze 
przyjść może i zwarzw złośliwie ich pełne nadaiei 
kwiecie...

CZEREMCHY KWITNĄ (m-m). Na kwiatowym 
targu pojawiły sdę dzisiaj w wielkiej ilości gałęzie 
młodei niezupełnie jeszcze rozkwitłej czeremchy, 
której silna rzeźwa woń niosła pozdrowienie z zie- 
leniejącyclirunią pól i pachnących wiosną gajów. 
W duszy niejednego anemicznego mieszczucha o 
zapylonych płucach poczynała zbierać tęsknota za 
seroką przestrzenią rodzwonionej pieśni odradzają, 
ccj się przyrody. W dusznych murach miasta sygna­
lizuję wiosnę kapelusze slomkąjye, głębsze dekolty 
damskie, nowalie na placu targowym i malowanie 
parkanów. Żeby naprawdę odczuć cud budzącej się 
w słońcu do nowego życia ziemi, trzeba iść lama. kę» 
dy młode zboże zwiastuje plon jesieni, kędy kwitną 

‘ czeremchy i ściele się barwny kobierzec złocistych 
pierwiosnków, modrych przylaszczek i gorąco żól- 

( tych kaczeńców i skromniutkiej blado-liliowej 
i rzeżuchy.

NOWI PROFESOROWIE I DOCENCI UNIW.
Naczolnik Państwa zamianował nadzw. prof. 
chirurgii Uniw. Jagiell. dra Maks. Rutkowskie­
go profesorem zwycz- chirurgii w Uniw. Jagg. 
w Krakowie. Naczelnik Państwa zamianował 
prof. nadzw. fizjologii i nauki żywienia zwierząt 
dna Feliksa, Rogozińskiego, prof. zwyczajnym

fizyologii i nauki żywienia zwierząt w  Uniw. 
Jagiellońskim. Naczelnik Państwa zamianował 
prof. zwycz. historyi społecznej i gospodarczej 
czasów nowożytnych dra A. Szelągów skiego, 
prof. zwycz. historyi powszechnej, nowożytnej 
w Uniw. Jama Kazimierza we Lwowie. Naczolnik 
Państwa zamianował padzw. prof. pedjatiryi dna 
Fr. Groera prof. zwycz. pedyairyi w Uniwersy­
tecie Jana Kazimierza we Lwowie.
Ministerstwo W. R. i O. P. zatwierdziło uchwałę 
Wydz. Filozoficznego Uniw. Jagiellońskiego u- 
dzielającą dr S t Kotowi vemiam doccnrU z za­
kresu historyi umysłowej kuliury polskie i 

CrRAWY OPIEKI SPOŁECZNEJ. Dnia 14 bm. 
odbyło się pod przewodnictwem wiceprezyden­
ta m. Roi logo pierwsze posiedzenie Sekcyi Rady 
m. ula spraw opieki społecznej, śekcyia wybrała 
na przewodniczącego radcę m. dra Ludwika 
Sclmeidra, na zastępco r. m. dra Emiła Rubrów-. 
skiego, przyjęła do zatwierdzającej wiadomości 
sprawozdanie z działalności M. Urzędu Opieki 
Społecznej, Zarządu miejskich kuchni wojen­
nych, 'Zarządu m. herbaciarni wojennych, oraz 
kolonii j półkolonii letnich, o udzieleniu ab=o!u- 
itoryum w sprawie prowadzenia akcy, żywia- 
iiia lizuicci,, młodzieży i ubogiej ludności w zimo­
wej.. miesiącach, Sak cyn zatwi erj ziła program 
akryl pomocy aprowjzacyjnei dla tych osób, do 
ken-a czerwca br- oraz pi-zyznała kilku insty- 
tucyom opieki społecznej jednorazowe yubwen- 
cye- W koiicu Bekoya rozdzieliła małą ilość 
skóry' pedeszwawej. materyi w ełnianych i bawół 
ruanych pomiędzy tutejsze zakłady wvchowa/w- 
cze dla sierot 

KURS SZCZEPIENIA PRZECIW OSPEE. Ce­
lem przeprowadzenia szczepienia ochronnego 
przeciw ospie urządza Wydział lekarski Uni­
wersytetu Jagiellońskiego rua wniosek Okręgo­
wego Urzędu Zdrowia kurs szczepienia którego 
zadaniem będzie preygotowanie teoretyczne 1 
prakiyczne jaknajiwiękezej lticzby osób do wzię­
cia udziału w- szczepieniach. Wobec dotkliwego 
braku lekarzy postanowiono podobnie jak w  r. 
1&15 powierzyć szczepienie także osobom niema- 
jąieyin dyiplomu lekarskiego. W  pierwszym rzę­
dzie pożądane jest zgłaszanie sio słuchaczy me­
dycyny z wszystkich półroczy, obok tego wogó- 
Le słuchaczy i słuchaczek wyższych uczelni. Wpi 
sy odbywać się będą w Uniwersytecie (Colle­
gium mowum przy plantach) w saili Nr. 2 na par­
terze w godzinach od 12—1 i pół od 17—22 bm. 
P izy wpisach należy przedłożyć dekumenta o- 
sołyste (indiex, lcenitiymscya akademicka, ostat­
nie świigdectiwo szkolne h 

Z TEa TRU „BAGATELA". „Zi >ony frak" 
Flers a i Callaveta, powtórzony będzie jeszcze 
dziś wieczór, poczem dopiero po premierze 
„Papierowego kochanka", którą dyrek>ya ozna­
czyła na wtorek 20 hm. W  sobotę i w niedzielę 

] odbędą się po dwa przedstawienia. Jutro po 
’ południu *Jaś I Małpo sia" Humperdincka w- in- 

terpretacyi wybitnych sił „Tow. operowego" pod 
dyr. Boi. Wdllek-Walewskiego, wieczorem 
„Twarz i maska" po raz 18-ty w tym sezonie. 
Niedzielne popołudnie wypełni „kobieta bez 

j skazy" Zapolskiej. W  niedzielę wieczorem raiz 
i jeszcze ubawi wszystkich wyborna „Sprawa 

Kai sera", a w poniedziałek tryskająca humo­
rem ..Hiszpańska mucha".

TOWARZYSTWO SYMFONICZNE. Ogromna 
powodzenie koncertów symfonicznych urządzo­
nych przez dyrekcyę „Bagateli" w Krakowie 
obudziło inicjatywę zorganizowania Towarzy­
stwa., którego celem byłoby kultywowanie tej 

■ gałęzi muzyki oraz finansowe poparcie arty­
stycznych dążeń w tym kierunku. Rzucona 
myśl znalazła w Krakowie grunt podatny. W  
celu ustalenia całego planu działania odbyło 
się onegdaj /gromadzenie pod prze w. mec. O- 
strowskiego. Po szeregu przemówień Fel. Ja­
sieńskiego, prok. Kaczmarskiego, B. Raczyń­
skiego: dra Steinberga. Bilikiewicza, ara Lust- 
gartena, Dante-Baranowskiego i dra Rapap- 
porta uchwalono zorganizowanie takiej insty- 
tucyi i wybrano komisyę obowiązaną do opra­
cowania statutu i zakreślenia całego planu 
działania. W  ©kład tej komjsyi wybrano pp. 
Bilikiewicza, red. Mar. Dąbrowskiego, dra E. 
Ehrenprelsa, dra A. Grossa, Jasieńskiego Fe­
liksa, prok. Kaczmarskiego, Boi. Raczyńskiego, 
Ara Rapapporta, dra Lustgartena i dra Ostraw- 

, skiego.J  PREMIERA „JASIA I MAŁGOSI" Humper­
dincka odbędzie się w „Bagateli" w  sobotę 17 
bm. pij południu. W  wykonaniu, tej przepięknej 
opery biorą udział pp. A. Zbigniewiczówna 
(Jaś), W. Jastrzębska (Małgosiaj, L. Filipek 
Jaworzyńska (Czarownica) Goedilowia, Milew­
ska, Dziewińska 1 p. Romanowski. Reżysery? 

1 prowadzi p. Antonina Kliszewska, b. prima- 
donna operetk. lwowskiej.

JÓZEF ŚLIWIŃSKI, jeden z najsławnlej-> 
szych pianistów, wystąpi u nas w niedzielę, 
18 bm. w sali „Sokola". Przed kilku dniarni 
odegrał Śliwiński w Warszawie ogłoszony pro­
gram koncertu krokowskiego i wywołał nim 
niebywały entuzyazm. Wypełniona publiczno­
ścią sala przyjmowała znakomitego pianistę 
niemilknącymi oklaskami. Zainteresowanie

U
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koncertem krakowskim jest również wyjątko­
we. Sprzedaż biletów u J. Rudnickiego, Linia 
A—B postępuje szybkim tempem.

PORANEK WAGNEROWSKI W  »A L I TO W. 
LEKARSKIEGO odbędzie się w niedzielę, 18 b. 
m. W  programie opery .,Zygfryd" i  „Zmierzch 
bogów". Prelegentem dr Józef Reis3, w części 
ilustracyjnej nasi znakomici artyści: pp. W. 
Hendrichćwna, St. Lipski, A. Mazanek, A. Ra- 
wiftz Bilety do nabycia u J. Rudnickiego, Linia 
A—B.

STARANIEM KOLA PANIEN KATOLICKIE­
GO ZWIĄZKU POLEK odbędzie się w  sobotę 17 
bm. w sali Saskiej piknik pod protektoratem 
JWP. Stanisławowej hr. Wodzickiej na rzecz 
ochronek popołudniowych. Wstęp za zaprosze­
niami.

Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO W  
KRAKOWIE. Pierwsze w letniem półroczu po­
siedzeniu Sekcyi tomistycziiej p^d przewodni­
ctwem ks. Feliksa Horlyńskiego odbędzie się 
w sobotę, 17 kwietnia, o gcdz. 7 wieozór w sali 
Seininaryuru filozof, {ul. św. Anny 12, partdF). 
Temat: Przekład i objaśnianie: ,Jłe veńtaio- 
Św. Tomasza z Akwinu.

W  posledzbuiacb Sekcyi brać mogą udział 
także i nie-czlonkowie Towr rzy ®twa, po pu- 
przedniem zgłoszeniu się do kierownika Sekcyi.

WIECZÓR AUTORSKI. Staraniem „Związku 
pracowników pióra" odbędzie się w poniedzia­
łek 19 bm. w  lckalu „Klubu artystów" wieczór 
autorski Tytusa Czyżewskiego, jednego z naj­
wybitniejszych przedstawilieli futuryzmu. TJ- 
twory p. Czyżewskiego wygłosi p. Zofia Ordyń- 
aka aHystka teatru im. Słowackiego, niezrów­
nana intecpretatorka puezyi futurystycznej.

W  CZYTELNI TOWARZYSKIEJ odbędzie się 
w niedzielę, 18 bm. zebranie towarzyskie człon­
ków, połączone z przedstawieniem amator- 
skiem. Początek o godz. 8 i pół wieczór.

RAJE.YGGDNE NIEDR-LLSTWO POUCYL  
Ziai rogatką mogilską leżą opodal kacami od 
dwóch dni dwa trupy końskie, stanowiące za 
arna żerowisko dla całej chmary much. Istny 
roaaadiiik chorób. Kto winien temu nieobal- 
stwu? — W  jednym z doanów przy ul. Lubicz, w 
którym panuje zaw«ze żywy ruch przejezdnych 
zaszedł dmiś piąty już w  c.ągu kilku miesięcy 
wypacUrk tyfusu- Mimoto, po wywiezieniu cho­
rego z kamienicy, nie zarządzano dezynfekcyi i 
łzolacya wskazanej. Kto winien temu nied­
balstwu ?

(T) ZAKWESTIONOWANIE WIELKIEJ I. 
LOŚCI SKÓR BARANICH. Onegitjszej nocy 
na Kaźmierzu u pewnego handlarza zakwe=tyo- 
nowali urzędnicy Urzędu walki z lichwą wiel­
ką ilość skór baranich. Jest podejrzenie, że 
skóry te zmagazynowano od r. 1917 w celach 
paskarskich.

(T) PASKARZE BRONIĄ SIE- Ouegdaj pod­
czas rewizyi na Kazimierzu gdzie przeszukiwa­
no mieszkanie pewnego p&skanza w celu wy­
krycia zapasów tytoniu, domownicy i  przyja­
ciele lichwiarza rzucili się na policyę i urzędni­
ków w celu udaremnienia rew izyi Kowstało 
przytem na Kazimierzu niezwykłe zbiegowisko.

(T) „MIŁOSIERDZIE" TŁUMU. Onegdaj pod­
czas rewizyi u niejakiego Hirscha Katza na Ka­
zimierzu skonfiskowano tam 210 placków t. zw. 
„jajeczników", które ten sprzedawał po paskar­
skich cenach. Podczas aresztowania go powsta­
ło zbiegowisko podczas czego chciano ocLPić po-

(m-m) NAJWYŻSZE HONORARYUM AU­
TORSKIE. „New York Triibune" donosi, że naj­
wyższe honoraryum autorskie, jakie kiedykol­
wiek zostało wypłacone, otrzymał amerykański 
literat W illiam Brady za swą powieść „W ay 
down Eeast", u dramatyzowaną dla kinemalo- 
grafu. Brady dostał j3ik o honoraryum 175.000 
aolcrów, co w wahicie' koronowej wynosi prze- 
szło 35 mil. koron. Reżyser filmowy Griffith, 
który za tak wysoką cenę zdobył prawo prze­
róbki powieści Brady‘ego dla kinematografu 
po-przednio zapłacił za inny utwór literacki 
„Romance" 150.000 dolarów.

Z KINEMATOGRAFÓW KRAKOWSKICH.

„humans uczciwej kobiety11.
(Dramat ,w 5 aktach).

W  wytwornym kinoteatrze „Sztuka" odbyła 
się wczoraj premiera wspaniałego dramatu 
„Romans uczciwej kobiety", z Henny Porten w 
roli tytułowej.

Po raz pierwszy faktycznie nadzieliśmy f;'lm 
o tak przykuwającej treści. Dramat zbudowany 
jest ma zupełnie realnych podstawach, be* zwy­
kłych kinematograficznych przesad. Treścią 
filmu jest konflikt wewnętrzny kobiety, która 
przez zapomnienie wykroczyła* przeciw obowią­
zkom żony i maitk '. Poznała swój błąd i dobro­
wolnie ppuszCŁa dorri mężai, który sądząc, że 
zginęła w katastrofie kolejowej, uważa ją »a 
nieżyjącą. Tymczasem oma, jako artystka, pę­
dzi swój żywot, a w nieprzepartem pragnieniu 
wjdzenra domu swego, męża i aziecka, zażywa 
kokainę, aby choćby we śnie sztucznie wywo­
łanym, przypomnieć sobie chwile szczęścia.

Powodzenie dramatu przypisać miależy pferw- 
sznuzęJne] grze Henny Porten. Doskonała ta 
artystka z roli swej stworzyła prawdziwe arcy­
dzieło. Doskonałe warunki zewnętrzne umożli­
wiają jej kreowanie niezmiennie trudnej roił.

Podmieść tu należy przehajeczną grę jej oczu, 
które faktycznie „wszystko mówią".

Powodzenie tego dramatu jest zapewnione.
Pciniadto kinoteatr- „Sztuka" wystawia dosko­

nalą farsę „Pechowna trzynastka", Treścią far­
sy są dowcipne „kawały" na temat trzynastej 
pensyi.
-------------- !---------   -  J—IL..  ̂ — -

Nowiny przemyskie.
Nową Ri ma wydawnicza. -  „Bogowie Słowian** 
— G wihzda Przemyśla, -- Strajk drukarzy. — 

Koniec Teatru Polskiego.
(Od naszego nor*)sponaenta).

Przemyśl, id kwietnia.
W  Przemyślu zawiązała się niedawno nowa 

Spółka wydawnicza pod firmą „Praca i książ­
ka". Na wystawach księgarskich zwraca na sie­
bie uWaigę pierwsze jej znamienitsze wydawni­
ctwo „Bogowie Słowian". Jest to wykwintnie 
wydane album dwukolorowyeh (cztamo-bronzo- 
wych) reprodukcyi dwunastu drzeworytów, 
przedstawiających mitolog:czme postaci bogów 
słowiańskich. Artystyczny wyraz znaleźli: Biel- 
poh i Czer oboli, Dazdfboh i Swiarog-, Peniu i 
Prowa, Porenat i Parewit, Świeitowiit i Radegaśt, 
Rugiewit i  Jarowit, Triglaw i Strybom, Marzan­
na, łjada i Makosz. W e wszystkich postaciach 
tych zachowany jest typ wybitnie słowiański, 
a w  bogatej ornamentyce, operującej przeważnie 
linią spiralną, wyzyskane są w  najrozmeitszych 
waryacyach motywy ludowe, zwłaszcza motyw 
pisamkowy. Nadaje to dziełu odrębny, wysoce 
swoisty charakter. Autor, p. Stanisław Jakubo­
wski (prof. rysunków w tut. gimnaizyim}, opa­
trzył wydawnictwo własnym tekstem, pisanym 
w językach polskim i francurL im, zawierają­
cym objaśnienia do kartonów, oparte na źród­
łowej pracy.

Dzieło to, którego dwie dalsze części mają je­

szcze nastąpić, jako pierwsza pnóba plastyczne­
go przedstawienia wszystkich mitologicznych 
postaci- srowiańskich, podjęta i wykonana z wiel 
ką starannością, w czasie tak ubogim w arty­
styczne publikacye. — wzbudzi niezawodne po­
wszechne zainteresowanie.

Dnia 12 kwietnia b. r. urządził Komitet woj- 
skowo-obyr tatelski Obro-ny Przemyśla uroczy­
stość rozdania „Gwiazdy Przemyskiej", medaiu 
pamiątkowego, wykonanego przez p. Wiktora 
Włosińskiego, wedle projektu Stanisława Jan­
kowskiego.

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwe,m w 
kościele, gdzie ks. Momidłowski wygłos 1 aktu­
alne kazajcie. W  południe odbyło się na podwó­
rzu kasyna oficerskiego uroczyste rozdanie me­
dalu między 1200 osób, które uczestniczyły w 
obronią Przemyśla w czasie walk listopadowych 
1918 roku i rodziny poległych. W  uroczystości 
brali udział, pułkownik Wolgmeij, jako komen­
dant miasto, delegaci D. O. G. we Lwowie, ks. 
dzaelian Piaines i por. Duch; miasto reprezmeto- 
wol burmistrz Kostrze„ski z kilku ozJor-kamf 
Rady miejskiej, Kościół zastąpiony był przez 
ks. biskupów Pelczara i Fischera.

Burmistrz Kcstrzevsik; skreślił w torwnem 
przemówieniu obraz walk listopadówycn i od­
czytał telegram generała Lam czarna z pozdro­
wieniem dla obrońców ziem! przemjskiej i l ist 
por. Kozubskiego, organizatora obrony Przemy­
śla nadesiany z jego miejsca postoju. Po ipize- 
mówiariacli ks. Panas a i por. lozańskiego, 
pułkownik. Wolgner przestąpił do rozdawnictwa 
oznak, wywołując imiennie wszystkich uhono­
rowanych.

Uroczysty 'nastrój zamąciło wystąpienie p. 
Stanisława Nowosielskiego, który w imieniu 
młodzieży gimirazyalnej zaprotestowtalf przeciw 
pominięciu młodzieży tej, nTimd ejj niezaprze­
czonych zasług około obrony miasta — poczem 
z garstką młodzieży wydalił się ostentacyjnie.

Tutejsi pracownicy drukarscy znowi: zsstraj 
kowali, domagając się zrównania cennika ze 
lwowskim i krautcwLkim. Strajk trwa już drugi 
tydzień. Stanowisko obu stron jest oporne. Pj. 
sima miejscowe z togo powoou w tym tygodniu 
nie wyozły.

Teaitr Polski *akonczyi swą egzystoucyę. Dy­
rektor, p. Karol Gereb, auraeawiszy na tem nie- 
wdzięcznem przedsię* oastwie kilka kroci, u- 
snad bezcelowość dalszych prób i teatr zwinął. 
Garstka artystów, związanych na zasadzie dział 
kowej, urządza jeszcze wprawdzie przedstawie­
nia., ale bez zamiaru nwałejgc >proiwadzer,ip te- 
aiti-u. Okazuje się inde po raz pierwszy, że Prze­
myśl jtst jeszcze miastem zbyt imali ej kultury, 
aby mógł utrzyma/ własny teatr. S.

Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej1
i  dnia 15 kwietnia !P20 r.

Ofiaro- * ._
wano 2<'d»n0

a k
Marki niemieckie po 100 M....................... 400-— 42Ó—

w lOuO M....................... 430 — 450-—
Ruble carskie po lOO R b .....................  300-— 310-—

,  500  .........................  290 — 310’—
, dumskie . . , ......................  . 75‘— 85'—

Franki francusk ie ......................................... lfi'50 16-50
Dolary amerykańskie ( i  100, 50, 20, 10) . 234'—  244'—
Lei ru m uń sk ie ........................................... 375'— 388' —
B e r lin ............................................ —1— —
P r a ę a ........................................................  380'—  390-—

Beakcyoniści rosyjscy marzą o ujarzmieniu Polski!
Aresztowanie b. dygnitarza carskiego w  Paryżu.

Wiedeń. (PAT ) B. K. donosi z Paryża: Były 
podkomoizy cara Mikołaja, Aleksy Downobisz- 
kin, został w poniedziałek aresztowany nn 
dworen kolejowym, w chwili, ąiedy przybył z 
Berlina. Pełnił on funkcyę łącznika nuędzy ber

i-MI

„ECHO KRAKOWSKIE** upirorBone przez Ko­
mitet święoonwgo dla żołnierza w polu wystąpi 
w sobotę dnia 11 bm. w- soli Sokola z konceilem 
ma którego urormrn złożą się utwory wykonane 
na, Inauguracyjnym koncercie. Solistką wieczo­
ru bedioe tym. rauzem znana d ceniona śpiewacz­
ka p. Zofia BandrowBka. — Dochód z kon­
certu przeznaczony w całości na cele Komitetu, 
to też spodziewać się należy, że Tak cci srzla- 
cheitny, jak i nlezw i kle interesu iaey występ no­
wego zespołu chóralnego, złożonego z 50 wybi- 
trych śpiewaków ściągnie do sali Sokola liczny 
ajastęp shi< haczy. Bilety w hamdlu Wp. Rudnic­
kiego. Linia A—B.

PnriPY“  ^URSA0 PRAWNICZE «  j p i i
m u UU u A Dr. Henryka Ostrowskiego {fU U U u A
Knrsa i iekeye indywidualne. Wypotyczanie materyałów '  Warszcwa (PAT) Komunikat sztaJ.u gencral- 
dla prowncyi i zaiętycb biurowo. Wizelbie zmiany uwzglę- { , .. ..i-;,.,..,- - - - - - -  - - - > nego w o j s k o  polskich z dnia 10 bm. Na odcinku

Podolskim działalność wywiadowcza. Oddziały

l-imką i paryską organlz _cyą rosyjską, działa­
jącą w duchu wskrzeszenie rn  r u i ujarzmie­
nia Polski. Sprawa ta zatacza szerokie kręgi i 
oczekują rewizyi domowych. Aresztowany był 
członkiem ostatniej d n m y rosyjskiej.

Warszawa (tel. M.). Przedstawiciele robotni­
ków wszystkich miejskich instytucyi uzytećz- 
Tości publicznej, a więc gazo .cni, elektrowni, 
tramwajów, teatrów i kanalizacyi, zawiązali 
blok, celem wzajemnego popierania się w ewen­
tualnych akcyach ekonomicznych. Magistrato­
wi wystosowano następnie żądanie podwyżki

30 -80 procent, z terminem do 21 b. m. do godzi­
ny 10 rarm. O ile do tego czasu żądania robot- 
aiików nic zostaną uwzględnione, grożą oni straj 
kiom powszechnym. Należy dodać, że do bloku 
przystąpili nie tylko robotnicy socyalistyczm, 
ale także narodowy Zwiąezk robotniczy.

Zwycięskie walki na froncie bolszewickim.
dnio.ie. KraVów, ul. Studencka &, parter, od godz. 4—6 981

k>

mające za zadanio przMukodzcinia nieprzyjacie­
lowi skoncentrowania się przed n iaym  frontem 
zdobyły 5 armat z zaprzęgami, 8 kazabtnów ma-
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Rugi czeskie w Zagłębiu Kamińskiem nie ustają.Młynowych, kilkanaście ręcznych karabinów 
maszynowych 1 60 Jeńców. Wywiady lotnicze 
stwierdziły znaczne transporty bolszewików w 
Mierzyn ze. Wypad bolszewickich oduziałów na 
Nawokanstantynów odparto krwawo. Na W oły­
niu zaatakowały sowieckie oddziały Sławetno. 
lAkcya ta załamała się w  ogidu obrońców. Oprócz 
drobnych utarczek patroli nie zaszły żadne zmia 
my. Na południe w rejonie Szapiłsk z niesłabną­
cy inUazywnością prowadzone ataLi nie przyj— 
cielskie odparto silnym ogniem artyleryjskim. 
Na wschód od Mozyrzn nasze oddziały wypado­
we dotarły do Chojnik, x..zbijając koncentrują­
ce się oddziały bolszewickie. W  rej cnie rzeki 
Sławetny nasze wojska w świetnie przeprowa­
dzonej akcyi wypadowe] zniosły świeżo tam 
pn/nyly 57 pułk piechoty bolszewickiej, biorąc 
licznych jeńców, oraz zdobywając karabiny ma 
BBynowe. tabory pułkowe ii kancelaryjne. P ierw­
szy zastępca szefa sztaLu generalnego Kuliński, 
puikownik._______________________________________

Fufilpski o dymisyi min. Patka.
Warszawa (tffl. M.). W  warszawskicn sterach 

politycznych powtarzają się coraz ba rdziej u- 
jKrrczywe pogłoski o mającej nartą pić dym Isyi 
ministra Patka. Minister Patek czuje s!ę podo­
bno zniechęcony brutalnością ataku prasy na­
rodowo-demokratycznej, która w walce z mini­
strem po« ługuje się wszelkimi środkami. Osta­
teczna decyzja w tej sprawie mia nastąpić je­
szcze przed plenamem zebraniem się Sejmu.

Przyjazd niemieckiego charge 
d ’affaires do Warszawy odroczony.

Warszawa (tei. M.). Wasz Korespondent war­
szawski upoważniony jest do zaprzeczenia kol­
portowanej przez pewne dzienniki' wiadomości, 
jakoby niemiecki charge d'aifaires, Lr. Obern- 
dorf przybył już do Warszawy. Podobno lir. 0- 
berndarf zachorow a}, z powodu czego wyj azd 
jego do Warszawy został odroczony.

Konsul niemiecki w Poznaniu.
Warszawa (tal. M.). Generalnym konsulem 

niemiecKlm w poznaniu mianowany został b. 
niemiecki konsul we W Jadywostoku, dr. Stobbe.

Sir Tower w Warszawie.
Warszawa (PAT ) Dzisiaj o godzinie 9.30 ra­

no przybył do Warszrwy sir Reginald Tower. 
Towarzyszyli mu: pułkownik Stuart i  kapita­
nowie Charley i Tower. Na stacyi przyjął wy- 
sńkJego komisarza ententy poseł angielski w 
Warszawie, dyrektor protokołu ministerstwa 
spraw zagranicznych hr. Pi^eździtcki i dyrek­
tor departament u prawno-a-dministracyjnego 
ministerstwa spraw zagranicznych p. Ciszow- i 
ski. Sir Reginald Tower zabawi w  Warszawie 
3 do 4 dni. Zamieszka u posła angielskiego Sir J 
Reginald Tower będzie przyjęty dzisiaj o godzi­
nie 4-tej u prezydenta ministrów, o godz. 5 u 
p. marszałka Sejmu, o godz. 6 u p. mmirtra 
spraw zagranicznych.

Ż p o i f f A i i i l P i k i  Ha do HE
Gdańsk (PAT). Przedwczoraj i wczoraj nade­

szły z Ameryki do portu w Gdańsku 4 okręty, 
naładowane żywne Idą, przeważnie mąką dla
polski. Na jutro za powiedzianem jest przyby­
cie dwóch dalszych okrętów z żywnością a tak­
że z mąką dla Polski. Wobec przepał tienia 
w szystkich skła dów, pozostających do dyspo- 
rycyi tutejszych władz polskich, znaczną część 
zapasów musiano złożyć na wybrzeżu.

Polska przystąpiła do konwcncyi 
berneńskiej w sprawie ochrony 

literatury i sztuki.
Paryż. (PAT) Urzędowy dziennik donosi, że 

Polska przystąpiła do konwcncyi berneńskiej, 
otworzonej dla międzynarodowej ochrony dzid 
literatury i sztuki.

i M t i y e  apń iy jiie  we Lwowie.
Lwów (teł. M.). Wybuchły tn znów demonsłra

cye na tle apr©wizacyjn»m. Tłumy kobiet i dzie 
c: obiegły magistrat, poczęły uturmow&ó d<> 
gmachu, w którym wybita kilka szyb. Za wezwą 
np oddziały policyi zaprow adziły porządek.

Przyczyną demonatracyl jest brak mąki i zie­
mniaków. Jak się dowiadujemy, Warszawa z 
przyznanego kontyngentu nie przysłała do Lwo. 
wa ani Piątej części. Prezydent Neumann wy­
jechał w tej sprawie do Warszawy.

Cieszyn (PAT). Sytuacja w Zagłębiu zaczyna 
się znów zaostrzać. Rugi robotników polek ch 
przybierają coraz szersze kręgi. Z Pru.sizowa do­
noszą, że sporządzone tam na szybie listp, na 
której umieszczono nazwiska 27 górników pol­
skich. Delegacja czeska oświadczyła im dnia 
14 b. in„ że do 2« godzin maję o próżnić swe mie­
szkania, gdyż w przeciwnym razie nie ręczy za 
to, co się z nimi stanie. O char ikterystycznym 
fakcie ofiryalnego uznania terroru czeskiego 
donoszą z Łazów-: Do kierownika koksowni tam 
tejszej, ura Sch worzą,- zgłosili się z powToł.ein 
do pracy Julian Bobie! i Józef Piątek, którzy w 
koksowni pracowali przez 15 lat. Dr. Schwarz 
obu nie przyjął, lecz oświadczył im, aby się na­
przód wystarali o pozwolenie na przyjęcie w 
czeskim komitecie plebiscytowym w Orłowej.

Cieszyn (PAT;. We czwartek po południu wy-

Millerand o sojuszu z Anglią 
i stosunku do Niemiec.

Lycn. (PAT) Millerand po swej mowie w Iz­
bie oświadczył wobec zastępcy Reutera: Za+arg ; 
dyplomatyczny między Francyą a Anglią, któ­
rego znaczenie przesadzono, został obecnie w 
zupełności załagodzony. Trudności były tylko 
przejściowe i polegały tylko na różnicy poglą­
dów ua środki, jakich należy się chwycić, ce­
lem pizeszkodzenia niszczeniu kopalni obsza­
rów Ruiir. Znaczenie sojuszu Francyi z Anglią 
jest ogromne. Sojusz ten jest konieczny dla za­
pewnienia wykonania traktatu wersalskiego. 
Jest wielu problemów we wszystkich częściach 
świata, których rozwiązanie zależy od pokoju j 
ogólnego. Problemy te mogą być rozwiązane 
tylko przy szczerem w ,-pó 1 praco wmictv\ le obu ; 
krajów. Rozumiemy debrze, że tizeba pomagać 
w przywracaniu równowagi gospodarczej w 
Niemczech. Gotowi jesteśmy do pomocy, Niem­
cy jednak muszą się okazać gotowymi do wy­
konania traktatu, który podpisały we Wersalu. , 
Millerand zakończył oświadczeniem, że obec- • 
nie porozumienie francusko-angielskie jest pcl- 1 
niejsizem, niż kiedykolwiek. i

bu chi w Cieszynie niespodziewanie strajk robo­
tników miejskich, który ogarną! gazownię, ele­
ktrownię i inne przedsiębiorstwa, a pośrednio 
dotknął drukarnie i cały przemysł' w mieście.
Powodem strajku nyły żądania gospouarczej 

natury i sprawa strzelnicy miejskiej, której 
^przełożeństwo gminne, mimo uchwały Wydzia­
łu gminnego, nie chce oddać organjzacyi robo 
tniczej, Co do żądań poprawy płacy, to robotni­
cy domagają się podwyżki 80 do 100 procent. 
Wczoraj ob.e sprawy miały być załatwione na 
posiedzeniu Wydziału gminnego, jednakże bur­
mistrz Ca.mrat posiedzenie to z niewiadomych 
powodów odłożył, co wywołało w kolach robot­
niczych wielk.e wzburzenie i przyczyniło słę do 
zaostrzenia sjtuacyi. Dziś wieczorem w calem 
mieście nie było światła elektrycznego, co z po­
wodu braku nafty i świec dawało się baruzo od­
czuwać.

Ambasador angielski w Paryżu 
weźmie udział w konferencyi 

ambasadorów.
Paryż (PAT). Ag. Havn,sa podaje: Ambasador 

angielski w Paryżu, lo-d Derby, otrzymał od 
swego rządu polectuje, aby uczestniczył w przy 

| szłej kcaierencyl ambasadorów i w dyskusjach 
| nad wszysikiemi sprawami, które będą na po. 

rządku dziennym.

Delegaci f ia n it y  jada do San i m .
Wiedeń (PA1). Biuro koresp. donosi z Paryża: 

Jak podaje „Temps“ z Sao Remo, Millerand 
i Foch przybędą do San Remo w sobotą wie. 
czarem.

i! e m  m d i' W i o  M m n  w San Samo.
Lyon, (PAT). „Times" podaje, że na konferen­

cyi w San Renno omówione będą wypadki w 
Niemczech i kwestya Adryatyku. W końcu bę­
dą ustalone warunki pokoju z Tuiryą. '
Anglia żąda usunięcia „Reichswehry** 

w Zagłęb.u Ruhry.
Lyon (PAT). Lo"ct Curzon zażądał ba.dzo e- 

nergicznio od pełnomocn ka niemieckiego w 
Londynie przyspieszenie ewakuacji Zagłębis 
Ruhr z wojsk Reichswehrn.

Prowokacyjny strajk biurokracyi niomieckioj na Gór. Śląsku.
Bytom (PAT) Strajk u rzę druków sądowych >

z powodu wydalenia prokuratora Tippera rozsze 
rzył się na cały Górny Śląsk. Sędziowie zała­
twiają tylko sprawy mgle. Urzędnicy pocztowi 
wydali manifest, w którym solidaryzują się ze 
stanowiskiem urzędników sądowych i grożą 
strajkiem generalnym na wypadek, gdyby żąda­
nia ich nie zostały uwzględniono- Urzędnicy ko­
lejowi pragną się także przyłączyć do strajku. 
Żądania ich mają jednak, e charaktei politycz­
ny, bo najważniejszym ich postulatom jest to, 
aby okólników kolejowych nie drnkt v?na l;:k~ 

' że w języku pclskfm, jak to n&knzu&ł huiuisyr. 
plebiscytowa. Urzędnicy policyjni ubradowałi 
nad ewentualneiu przyłączeniem się do strajku.

Wczoraj odbyło się zebranie urzędników poli­
cyjnych dyrekcji katowickiej, do konkretnych 

, uchwał jednak nie przyszło, gdyż urzędnicy ro- 
| dowie i Górnoślązacy oświadczyli się przeciw 
: strajkowi. W ogóle strajku domagają, się tylko
i funkcyonaryusize pochodzący z Niemiec. Cha- 
■ rakaerystycznem jest, że w zebraniu brali u- 

dział także delegaci Sicherhcitswehru, którzy 
oświadczyli się bezwarunkowo za strajkiem. O- 

, statecznie sprawa przedstawia się tak, żc urzę­
dnicy niemieccy pocztowi, kolejowi, policyjni i 
celni czekają na dalsze rozkazy z Berlina, ikąd 

; pizy chodzą wszelkie i'"sła do wywołania -ńepo- 
j Lojow na Górny Śląsku-

Nowy Targ (PAT). Pozostająca na Orawie 
żandumnrya czeska dopuszcza się nadużyć i 
gwałtów wobec polskiej ludności, lekceważąc 
widocznie obecność przedstawicieli koalicyi. Po­
dobnie jak na Spiszu,* Czesi robią wykazy i spi­
sy tych osób, które z okręgu namifirtowukiego 
przybyiy do Jabłonki dla powitania powracają­
cych do Nowego Taryu uchodźców. W  Zubrzy­
cy dokonała żandarmerya rewizyi w poszuki­
waniu za polskiemi odezwami. Przy tej sposo­
bności skonfiskowano jednemu z gospodarzy 80 
nie .templo * "nych koron, jest to jaskrawe nad­
użycie, wobec neutrtdizacyi terenu plebiscyto­
wego. Onaw.acy, przychodzący z jarmarków i 
targów małopolskich, skarżą się na graniczną 
straż i żandarmów, którzy przetrząsają koszyki 
i plecaki, rzekomo poszukując luksusowych to­
warów, w istocie jednak dopytując się o polskie

druki. Na Orawie, od chwili przybycia wojsk 
koalicyjnych rie zmieniło się nic, tylko w Ja­
błonce Orawskiej panuje większy spokój, gdyż 
Czesi lękają się zdecydowanego na wszystka 
nastroju tamtejszej ludności. Największy teror 
panuje w okręgu namiestowskim. Ostatniej nie­
dzieli rozeszła się w- Namiestowie pogłoska, że 
przybędą na wiece dz alacze polscy z Jabłonki, 
Czesi zmobilizowali znaczne zastępy żandarmów 
których ukryto po domach prywatnych, prze­
branych po cywilnemu, oraz różne ciemne oso­
bniki, mające przepędzie pałkami zgromadze­
nie. Nałoży dociąć, że żadnego wogó'e wiecu Po­
lacy na ten dzień nie zapowiadali i  nie mieli u- 
rządoae Rozgoryczenie ludności wzrasta z dnia 
na dzień. Oprócz dotychczasowych 107 żołnie­
rzy fnamcuskich nie przybyły na Orawę i Spisz 
obiecywane nowe siły.

tum

Po likwidacyi konfliktu anglo-francuskiego.
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Ludność polska Gór. Śląska przeciw 
strajkowi generalnemu.

Bytom. (PAT) Wobec zamierzonego przez 
Niemców strajku generalnego, który zamierza­
ją oni rozpocząć dn. 15 kwietnia, wydaną zosta­
ła odezwa polskiego komisaryatu plebiscytowe­
go dla Górnego Śląska, Narodowego stronnic­
twa robotniczego, Polskiej Partyi Socyalistycz- 
nej, Zjednoczenia zawodowego polskiego i 
chrześcijańskiego zjednoczenia ludowego. Qt?e- 
xwa przedstawia, te strajk skierowany jest 
przeciw komisyi międzysojuszniczej i przeciw 
ludności polskiej, dlatego też wzywa ludność 
polską do udaremnienia tegoż zamachu niemie­
ckiego na Górny Śląsk.

Prowonacya niemieckie w  Opolu.
Bytom. (PAT) Dnia 13 bm. o godzinie 8 i pól 

wieczorem przyszło w Opolu do starcia między 
Niemcami 1 żołnierzami francuskimi. Poprzed­
niego dnia robotnik niemiecki sprowokował 
kołnierza francuskiego. Wynikła bójka. Niemcy 
zebrali się dnia 13 bm. na przedmieściu Opola- 
i uchwalili protest przeciwko Francuzom. Na- 
ftępnie udali się w pochodzie na rynek, gdzie 
napadli na posterunek wojskowy. Przyszło do 
strzelaniny. Kilku Niemców i żołnierzy fran­
cuskich jost rannych.

Pruscy ajenci na G. Śląsku nawołują 
do p o p m u  żydów.

Sosnowiec. (PAT; Pisma górnośląskie druku­

ją odezwą polskiego komisaryatu plebiscytowe­
go w Bytomia przestrzegającą ludność prged 
agentami niemieckimi, chodzącymi od domn 
do domn i wzywającymi do pogromów żydów.

Hakatyści gdańscy szczują!
Gdańsk. (PAT) Na wczorajszem posiedzeniu 

Rady miejskiej przyszło do burzliwych zajść * 
powoda ataków, jakie podnoszono przeciwko 
Polsco. Szczególnie uskarżali się mówcy na po­
bieranie od władz epiat za wizy paszportowe 
na rzekome utrzymanie kolei i za wizy grani­
czne. Niezawisły socjalista Rahn wystąpił w o- 
bronie Polaków zaznaczając, że nie należy czy­
nić Polskę odpowiedzialną az wszystkie niemi­
łe zajścia i nie należy utrudniać stosunków 
między Polską i Niemcami w Gdańsku. Mówca 
stwierdził, że Polacy zostali na tern posiedze­
niu obrażeni i obrzuceni obelgami.

eksportowych. Rozliczanie odbywać dę btfUUi 
w walacie czeskiej, zapłata zaś za towary za
pośrednictwem sekcyi handlowej ministerstwa 
przemysłu i handlu w Warszawie, oraz w kance- 
laryl rozrachunkowej czesko-polsktej umowy 
kompensacyjnej w Pradze. Dnia 24 marca br­
um owa została przez ministerstwo przemysłu 
i Handlu oraz przez ministerstwo skarbu ratyfi­
kowana i z tą chwalą staje się dla oba stron o- 
bowięzająoę.

iists n .
Gdańsk (PAT) ,,Gazeta Gdańska" w dłuższym 

.artykule występuje w obronie duchowieństwa 
polskiego na Pomorza i w okazuje na usunięcie 
księdza Łaskiego, wikarego Tucholska, którego 
usunął proboszcz tejże parafii znany hakatysta 
ksiądz Wagner, dlatego że ksiądz Łaski wydał 
mu się niewygodnym z powoda r  y bitne go cha­
rakteru polskiego. Gazeta apeluje do rządu pol­
skiego, by nie pozwolił na takie traktowanie t 575 C25. 
zasłużonych księży polskich prześladowanych 
przez hakatjstów.

Kursa dewiz w Zurychu.
Zurych 15 b. m. Kursa dewiz. Berlin 9, poprą 

1Q‘50, Holandya 207*25, poprzd. 216, Nowy Jork 
556, poprzd. 549, Londyn 22*15, porżd. 21*80, Pa­
ryż 36, poprzd. 32, Medyolau 26*50, poprzd- 22*25, 

j Bruksela 38, poprzd. 34*75, Kopenhaga 103, po- 
przed. tak samo, Stokholm 122, poprzd. 121, 
Ckrystyania 109'50, popnzed. 110, Madryt 99*50, 
poprzd. 96*50, Buenos Aires 245, poprzd. 240, 
Praga 9, poprzd. 9*25, Zagrzeb 3*45, poprzd- 3*40, 
Kraków 2*35, poprzd. 2*30, Budapeszt 2*70, papom 
280, Wiedeń 2*75, poprzd. 2*85, noty koronowe 
ausitr. stesm.pl. 2*70, popiz. 2*90.

Kursa dewiz w Wiedniu.
Wiedeń (15 b. no.). Kuma w ■wolnym obrocie

5 z dnia 14 b. m.: Zagrzeb 1*35—1*45, korony stem­
plowane 100—115, Praga 325—340, Warszawa 

 ̂ inarki polskie 130—144, nowie noty dywanowe

Minister skarbu przeczy zamiarowi znacznej dewaluacyi 
marki przy wprowadzeniu złotych polskich.

Warszawa (PAT) Min. skarbu komunikuje: 
W prasie pojawiają aię wiadomości, że mini­
sterstwo skarbu zamierza w najbliższym czasie 
wprowadzić złote polskie na podstawie bardzo 
macznej dewaluacyi marki. Otóż należy stwier­
dzić. że zasadniczo reforma walutowa nie jest 
jeszcze dojrzałą 1 jurt tylko przedmiotem róż­
nych rozważań. W  każdym ranie krokiem przea- 
wwtępnym do niej musi być nie dewalaacya 
marki polskiej, leci przeciwnie ustalenie i pod­
niesienie jej k u m  przez zatamowanie niepo­
trzebnego Importu, wzmocnienie eksportu, wy­
dajności podatkowo) i powodzenie pożyczki we­
wnętrzne). Samo mechan<Lczne nastąpienie mar­
ki przez złote po kursie niekorzystnym dla mar­
ki ude jest jeszcze przeprowadzeniem reformj' 
walutowej i ministerstwo skarbu nie zamierza 
jej od togo rozpoczynać.
Projekt ustawy o amortyzacyi asygnat 

poprzedniej pożyczki państwowe;.
Werszawa. (PAT) Ministerstwo skarbu wnio­

sło do Rady ministrów projekt ustawy w spra­
wie amortyzacyi asygnat poprzedniej pożycz­
ki, płatnych z dniem 1 maja 1920. Projekt łon 
przyznaje znaczne uprzywilejowanie tym po. 
sladnczom, którzy a*ygnaty zamienią na nowe 
pożyczki, mianowicie przy zmianie będzie się 
liczyło za 100 marek 120 marek, za 100 koron 
05 marek, za 10b rnbli 210 mank. Przy notach 
w  gotówce asy gnaty koronowe będą wpłacone 
w markach, po urzędowym kursie przera cho­
wane asygnaty rublowe po 200 za 100.

Fozatem poczynione będą starania, by usu­
nąć niedogodności, na które w braku kuponów 
przy poprzednie' pożyczce napotykała zapłata 
zaległych procentów.

Urzędowe wyjaśnienie w sprawie 
ograniczeń przy przywozie i wywozie 

banknotów.
Warszawa. (PAT; Ministerstwo skainu wobec 

fałszywej interpretacyi istniejących rozporzę- 
| dzeń wyjaśnia, ie zakazowi przywozu podle­

gają znaki pieniężne w auStiyacko-węgiersklej 
walacie niesetmplowanej w notach nie prze­
kraczających koron 500, oraz w walacie rosyj­
skiej w notach nie przek. v.y. ̂  rubli 200 
(uchodźcy powracający ao kraju mogą przy­
wieść koron 1000 lub rubli 400, przekraczający 
granicę wschodnią rubli 4000). Przywóz zuaków 
pieniężnych we wszelkich innych warunkaett 
nie podlega żadnym ograniczeniom. Zakazowi 
wywozu z granic Rzeczypospolitej podlegają 
jedynie znaki pieniężne w walacie pińskiej i 
niemieckiej w notach ponad marek 1000.

i i  iiiiism w
»w

Warszawa (PAT) Na podstawie porozumie­
nia między Bamkiem austro węgieaiakim w Wie­
dniu a ministeratwem skarbu i Polską krajową 
kasą pożyczkową, depozyty obywateli państwa 
Polskiego złożone w Banka austro-węgierskim 
w Wiednia, mają być sprowadzone do Polski. 
Posiadacze takich depozytów, życzący sobie prze 
wiezienia ich do kraju mają się zgłosić do Od- 

! działu Polsknej krajowej kasy pożyczkowej w 
i Krakowie, który się tem zajmuje. Informacyi 

udziela na życzenie Wydział III. Polskiej krajo­
wej kasy pożyczkowej, Warszawa ulica Bielań- 

i sika L. 10.

Aresztowanie fałszerza banknotów czeskich 
we Lwowie.

Lwów (Tal. M.) Policya wymyła sprawców 
fałszowania stukoronówek rześkich. Aresztowa­
no w Dolinie niejakiego EJ ora który falsyfi­
katy puszczał w obieg. Rząd czeski wyznaczył 
za ujęcie fałszerzy 100.000 kur.

Czeska odpowiedź na noto sowietów.
Praga (PAT). Czeskie biuro prasowe donosi: 

Minister spraw zagranicznych Benesz od pcw'e- 
dzial na notę pokojową CŁicoertn* j-ak następu­
je: Wkrótce pozwolę sobie przesłać panu zbiór 
dokumentów, dotyczących sprawy pokoju, ora* 
przybędą nasi pełnomocnicy, kxorxy porozumie­
ją s ę z władzami rosyjskjemi w ąprawtach, do­
tyczących obywateli czeskich, ptraełjywalących 
w Rosji, oraz w sprawach przyszłych wzajem­
nych gospodarczych stosunków między obu kia 
jomL Misya ta ustali iakże, jakie jeszcze kwe 
stye muszą byc uregulowane w traktacie poko­
jowym. Rząd czcoko-słowackł spodziewa się, że 
krok jego wyjdzie na pożytek obu krajom.

Układ kompensacyjny polsko-czeski.
Warszawa (PAT) W  dniu 12 marca br. doszło 

w Pradze do pOToeuiniiania między polskim a 
czeskim rządem w sprawie wzajemnych dostaw 
kompenzaeyjnych. Umowia ma za podstawę do. 
■aawą ze strony polskiej produktów ropnych w 
Ilości około 2400 cystern, oraz ropy około takie 
2400 cystern. Ilości te są częścią kontyngentu 
Bakontraktowanego jeszcze w sierpniu roku u- 
biegłego, a wskutek trudności transportowjrch 
prze® Czechów niepodjętego. Dla tych nieode­
branych Hości ustalono nową wyższą ceną. Do­
stawa, względnie odbiór ma być uskuteczniany 
W ciąga trzech miesięcy od dnia ratyfikacyi u- 
ntowy przez rząd polski. W  zamian za to zobowią 
®ał się rząd ozeskd do dostarczenia w tymsamym 
casie do wysokości pełnej tj. 160 milionów 
koron towarów kompenzaeyj nych, a mianowi­
cie: wszelkie w Gzechosłowacyi fabrykowane 
artykuły potrzebne do przemysłu naftowego ma 
żeryjały i  przyrządy elektrotechniczne, instalacye

budowlane i elektryczne środki wybuchowe dla 
kopalń, maszyny i narzędzia rolnicze, chemika­
lia, papier, szkło, materjaly chirurgiczne i ap­
teczne, kotły fabryczne i maszyny, konstrukeye 
żelazne, części maszyn, wyroby żelazne i stalo­
we, tkaniny, nasiona, obuwie, automobile cięża­
rowe. Natomiast 5% towarów, otrzymanych 
z Czech będzie przeznaczonych dla przemyśla 
naftowego. Rozliczenie kompenzat będzie ukoń­
czone w ten sposób, że ministerstwo przemysłu 
i handlu zaliczać będzie poszczególne transik- 
cye na umowę kompensacyjną i zawiadamiać 
o tem czeski urząd kompensacyjny, który zo­
bowiązany będzie dostarczać odnośne pozwole­
nia wywozu. W  ten sposób strona polska ma 
prawo wyboru jakości i wzajemnego stosunku 
ilościowego wyżej wymienionych towarów. Pol 
ska będzie miała również prawo zaliczania na 
poczet uniawy towarów w umowie nie wymie­
nionych, a będących w handlu czccho-słowackim 
Rząd czeski niema prawa nakładania na Iowa- 

J ry kompensacyjne żądnych opłat, ani podatków

Rząd zapowiada, że „R A T" bądzie 
instytucyą pófoficyalną.

Warszawa. (PAT) Wydział prasowy Prczy- 
djnin. Rady ministrów komunikuje: W  kilku
dziennikach wyrażono zaniepokojenie z powo- 

J du ewentualnego przeistoczenia. Polskiej Agen- 
* cyi Telegraficznej w zakład prywatny. Fojawł- 
f ły się obawy, że w ten sposób informowanie 

opinii publicznej mogłoby być zmonopolizowa­
ne w ręku jednego stronnictwa. Jesteśmy upw- 
waśnieni do oświadczenia, że w rasie przeobra­
żenia P. A. T. w przedsiębiorstwo półotfcyaln* 
na wzór agencyi w państwach zachodnich (jak 
ageneya Havaisa, Reutera, Wolffa i  ageneya 
Steiani), rząd zastrzeż sobie oczywiście n*etyl- 

\ ko bezpośredni nadzór, całą insirakoyą ale 
1 nadto, co się samo przez się rozumie, daleko 

saęyająeą ingerencyę w dziale -nformacyi poli­
tycznych, krajowych i zagranicznych, 

j Wiadomo powszechnie, że pod tym względem 
w praktyce między stosunkiem rządu do agen- 
cyi półofieyalnej a stosunkiem do agencyi u- 
rzędowej niema istotnej różnicy.

Zamiar zmiany dotychczasowego czysto- 
urzędowego charakteru PAT wypłynął wyłącz­
nie z pobudek celowości, Dotychczasowi do­
świadczenia w Europie i w Ameryce dowodzą, 
że łatwiej osiąga się należytą sprawność tego 
redzaju instytucyi i prędzej rozszerza się ich 
wpływ i pole działania, skoro odejmie im się 
cechę urzędu państwowego w ścisłym znacze­
niu słowa. Także nawiązanie odpowiedniego 
opartego na wzajemności usług stosunku z 
wielkimi ageneyami świata, napotyka wtedy 
znacznie mniejsze trudności.

Skoio się uwzględni powyższe motywy, to ła­
two dojść do przekonania, że o oddaniu agen- 
cyi w ręce jakiegokolwiek stronnictwa polity­
cznego nie może być mowy.
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ZASTĘPSTWO
AUTOMOBILI

9 9F l f t Tf f m  S B f lp a  «  

w  Tus y t ::c  (W to c h y ),

benzyna, nafta, oliwa, smary.

AUTOMOBILE o s o b o w e , 
CIEZAROWE. OMNlBUSy. 

ŁODZIE MOTOROWE.
Wyroby gemowe, pneumatyki, gumy 

pełne, płyty gumowe.

KORKWNBENTA
biegłego z w } robtouem pi' 
emem grzyjr.ię srrai Oferty 

pisemne utf 'osobiste. 963 
Hamtei naczyń kucharnych. Al­
bin Jawor*!' , Kraków, Bynei 24.

M T  Kupu ję
garderobę męską używaną j 
w lepszym i gorszym stanie, 
płacę najwyższe eony. Z  a w i a 
domienie korespondentką lub 
uslnie: Schmaus, Kraków 
Szeroka 22. 599

B uc ik i m ę sk ie
nr. -:9 i 49 nowe do sprzeda • 
n i Z g ł e s W n i n  do Atlnnn. 
Goćf-a Kral-., Karmelicka 16. 

984

Krawczyni
wyjazó. Zgłoaz. Kraków, Kru­
pnicza 10 u p. Kubikowej. 97S

Zamienię
marynarkę czarną wełnianą 
z białą kamizelką na spodnie 
r/ojskowe długie czarne lub 
z amerykańskiego ma tery atu 
albo ją sprzedam setkę pa­
pierosów dobrych i 200 M L  
Wiademość do admin. Gońca 
pod S. T. egipskie. 982

Pokój z kuchnią
do wynajęcia. Zgłoszenia z po­
daniem warunków pod .Dys­
krecja- do admin. Gońca. 939

OKRA3Z10IO Ml dokumenta 
W zwoinicD.a od wojska na 
nazwisko Rubin Hónig przy- 
na'e> ny do Trrnowa. Doku- 
mf nty le są nieważne. 990 Ubranie mą*kle

prawie nowe z nrzedwojence- 
go angielskiego materyału do 
sprzedania. Wiadomość: ulica 
Asnyka ó, parter na prawo. 
Oglądać można między 1—3 

popol. 991

Sita druci&nb,
włósienne, a także same sia­
tki i drut do nabycia w  han­
dlu isfaeia Ch. F ^tPębd w Rze­

szowie. 910

Z&kład kipielorry Żegiestów
odda w przodsiębloistwo tegoroczne Iriweet/cye.

Oglądać na miejscu.
Wynajmie na sezon: lokale Sklepowe i restauracyjne. 
Poszukuje personelu kąpielowego, hotelowego pierw 
szorzędn^j wartości. Tylko zdolni i renomowani reflektanci 

mogą aię zpłaszae.
Informacji uaziall siani sław Szczepański, Kraków, Pańska S

SP O tK A  H A N b L O W O -P R Z E M Y S łO W A
z ogran. poręką

Kraków, ul. Pilarska 4
Telefon 3476.

WARS-JAWA - LWÓw - ODaŃSK 
TORUŃ —  KATOW ICE —  WILNOFILIE:

»© [© ]© ! © © ■ © © © •© © i© .'

W .H .S E U N G ER iM .Z U G H V T
Kraków, Librowszczyzna 4

SKŁAD ARTYKUŁÓW TECHNICZN. 
I ELEKTROTECHNICZNYCH

polecają do natychmiastowej dostawy le składu: 
Koła do pasów od 160— 800 śr.
Pas; konopne, szpagatowe r. sierści w iclLU dziej 

i skórzane od 25 mm. wzwyż.
Y/ęze gumowe z wkładkami i bez,.

Płyty uazc^elnlajęoa: M oorit t Leórit.

Taimy gnmowe do w łazów .

Nici aabestdwe, św idry spirala*.

Przewody elektryczna. #8*

NOWE" i” U ŻYW A N E

AUTOM OBILE
osobowe i ciężarow e, pneumatyki no­
we w szelkich dymensyi, przerabiane 
rnaslyny i narządzie wszelkiego rodza­
ju, m otorowe pługi i w szelkie naprawy 

automobilowe dosiarczają 227

inż. H. LEĆKA & A. TESARZ
MORAWSKA OSTRAWA. Telefon 881/11.

BANK ZIEMSKI DLA KRESÓW
TOWARZYSTWO AKCYJNE

wypłaca na podstawie uchwały W alnego Zgromadzenia akcyonaryuszow
z dnia 27 marca 1920

resztę dywidendy za I-szy okres administracyjny
(od 25 lutego 1918 do 21 grudnia 1919)

za zwrotem kuponów Nr. 1 i 2 w  wysokości

K 32*— od akcyi,
O  ile zaliczka uchwalona w  roku 1919 nie była podjętą, w yrłaca  

się kwotę
K $8*— od akcyi.

W ypłatę dywidendy dokonuje kasa Banku w  Łańcucie, jak również 
kasy Banku Przem ysłowego dia Królestwa Gaiicyi i Lodorneryi z W . Ks. 
KraKowskiem w e Lw ow ie i w  filiach tegoż Banku w  Krakowie, Krośnie, 
Rzeszowie, Drohobyczu i Borysławiu, oraz. Towarzystwa oszczędności 
i zaliczek w  Cieszynie.

Łańcut, w  kwietniu 1920.
Dyrekcya.

Kursa nttM ryczne i uzupełniające
„ M A T U R A " ,  Kraków, ul. Grodzka 32/11*
(KiercAinik ichnij p zjjmuJe od godz. 5 -4; w nleoziala 
1 li lato od 11—12 Sakretaryat czynny ad 9—1 t od 3—6, 

w niedziele I święta gid 10—12).
I. Kursa gironazyalno-reame.
II. Kursa semiuaryalne.
Ii. Kursa wydziałowe dla P. T. Nauczycielstwa.

IV. Kursa dla reprobowanych.
V. Kursa przy gotów, do egz. z ki. V i VI szkół średnicu.
VI. Lskcyo indywidualne i zbiorowe.

VII. Kursa korcspondancyjna dis wszystkich powyższych grup, 
wprowadzone przez nasz zarząd po raz pis *.szj w Po!bc> 
przygotowuję zs | oroc- mlaiżłeznych Instruk̂ yi i sp awo- 
zdań z przet iegu nauki na kursach zbiorowych. Próbne 
lekcys bezpłatni).

Uczą profesorowie krakowskich szkól średnich i semi- 
naryów nauczycielskicn.

Informacji 1 prospckta bezpłatnie.
Kemnnikat: Najbliższekollokwlum od 10—12 mała. Kurs 

repetytoryjny zblarowy rozpocznie się 31 moja. W toku orga- 
nlzacyf kurss wikacyjns.   926

BUCIKI PŁÓCIENNE
czyści dobrze „ P u m łt o l"  (kamień).

Do nabycia w składach I perfumaryaełi.
O -ia  5 Marek.
Sprzedaż hurtowna

SKŁAD fAIDYCZSY IESMBEM H lllITIIin
Kraków, Sienna 12. 958

8 .  A R M A T O W I C Z
Jubiler 

Krako*v. Rynek g ł. 17,
poleca swoi bogato zaopatrzony magazyn wyrobów zło­
tych srebrnych. Kupuje złoto i srebro oraz kamienie. 
Srebro stołowe na składzie. Przyjmuje wszelkie zamiany 

i reperacye. 22

HI

I Już otrzym aliśm y i oferujem y do  na- i  
ty cli m iastow ej dostaw}r 1

w ®
nasienie kaniczu czerwonego, bia­
łego, łubinu żółtego, seradel!:, 
buraków i różne nasiona ogrodowe
|  za go tów kę z gó ry , jak 

starczy.

II

długo zapas

l I H I I l i  HIE81
Kraków, ul. Sławkowska 1.

n .
985

i s a

Gum a do wycierania  

z marka le w
]eskna|iep6są.

Należy batznę zwraceć 
uwagę na mara? ochronnę.

610

.  .1/ i • "V -i
mk

* !

S C I IP łM Y  w ięk s z 3 ilość beczek benzyno- 
_ _ _ _ _ _ _  wych (200-litrówek). Zgłosze­
nia pod ,S a s “ do Administracyi Gońca Kra­

kowskiego, ulica Karmelicka 76. 959

Stróża nocnego
przyjm ie natychmiast Bank Hipoteczny w Kra­
kowie do swoich Składów przy  ul. Zacisze 9. In­
w alidzi woisfe polskich mają pierwszeństwo. 970

Żądajcie tylko najlepszego mydła 
toa le to weg o  przetłuszczonego

„SPEIK” Z
Z F A B R Y K I „MAGNOLIA”

eras mydła toaletowe: „Liliowa mleczna", 
„Rwa", „Magnolia", „Perfumeryjne", „Ko* 
smos-MagncSle", zawieraj 60% tłuszczu, 
pa.Ca do zębów marka „Kwa", pasto do  

podłóg msrku „Kwa".
Reprezentacja na Małopolskę i Śląsk Cieszyński:

A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35.

smamiĘ
&UBIM

WYKĘ w partyach wagonow. 
połsca Warszawska Spółką Rolniczo-Handlowa
óZK A R N O "  w Warszawie, Ptasia 2, u  ZJE M

aźne dla P. T , Kupców!w alętne, ciężarki żelazna I mosiężna przyjmuje de re­
gulowania przed ocechowaniem, Zara em wszelkie 
roboty w zakres ślusarstwa wchodzące wykonuje 

szybko i rzetelnie 975

Pracownie ślusarska Juiiana Chomika
w Krakowie, ul. T. Kościuszki I. 2, Oz. XII.

DREWklAhć KOLA PASOWE
od 160 do 180 mm. średnicy poleeaja

W. H. S E L lłtB E R  i M. Z U 6 H A F T
Skłac artykułów teohrioznych i oiektrot3cbnic2n>ch 

Kraków, ul. Librowszczyzna 4. 994

N O W O  O T W O R Z O N A

T 0 W A R O WI H l D T f t y / i O  t c w a r o w  ' ^ G D A Ń S K *  I
l U r l  I U l f i l l H  BŁAWATNYCH I  J A N  S O Ł T Y S  i S - K A  0

Kreków, Rynek 26, róg ul. W iilnej

P. T. Kupcem, Składnicom i KółKorn Roiniczym:
Fi'ótn'1, Zefiry, Perkale. Zatai, Klaty, litlety, Chustki, 
Per: czachy, Skarpetki, Bieliznę, Sznurowadła, Nici itp.

p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .
W TÓW ck; W  jcaałtpstwia Spółtt Y j i  M dłu" J, EoaaiikŁ — Redaktor o dno w.: Jan StanLiewicz. (TsL 2124). — Drak. Ładów* ar Szokowie.


